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W o f t r o i f i e  e *a są g
azertsg dalszych antyłydo nyskich zarządzeń we Włoszech

(IVit). D ziś rano odbyło się 
pod przew odnictw em  M ussoliniego  
ponow ne posiedzenie rady m inistrów , 
na k tó . ym uchw alono szereg zarzą­
dzeń. M iędzy inn. uchw alono na w nio  
sek  m inistra w ychow ania narodow e  
go praw o m ające na celu obronę ra 
sy  wr szkołach  faszystow skich .

N a :asadzie tego praw a, tak w 
szkołach państw ow ych, jak i pryw at 
nych z praw am i państw ow ym i, nie

d o w s k iH ^  na,KZ"^ “ o»»y rasy ży- 
sow n i. .. . sam o ograniczenie sto  
sow ane będzie do osób tej rasy na

an°w isk a .h  docentów  i asystentów  
uniw ersytetów . J^ientow

D o szkół posiadających prawa 
państw ow e nie będą rów nież przy hno 

uczniow ie rasy żydow skiej. “
Z dniem  16 października 1938  r- 

zaw .rszeni zostaną w sw ych  czynnoś 
ciach w szyscy nauczyciele rasy żydów  
S k it, w  szkołach  publicznych oraz u- 
niw ersytetarh.

W  tym  sam ym  dniu w ykluczeni 
zostaną członkow ie rasy żydow skiej 

ak id ein  ii, stow arzyszeń nauko­
w ych  i zw iązków  literackich  Studen  
ci rasy żydow skiej, którzy rozpoczęli

Holandii
W A RSZA>vA (Pat). Jej K ró lew s­

ka M ość K rólowa H olandii nadesłała  
na ręce P ana  P rezyd en ta  R. P. n astę ­
p u ją cą  dep eszę  w  o d p ow ied z i  na tele  
gram  z okazji 40-lecia jej p an ow ania:  

W zru szon a  depeszą Wasze,. Eksce  
hmeji przesy łan i P an u  P an ie  P r e z y ­
dencie , n ajszczersze p o d z ięk o w a n ie  
za m iłe  ży czen ia  szczęśc ia  dla m nie ,  
dia m eg o  d o m u  oraz m ego  kraju.

Odsnacienie odjeżdżającego  
p o s ła  łotewskiego

W A R SZ A W A  fPat). W  d niu  w czo  
ra, ym t G. d> r. p ro to k ó łu  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  w  MSZ, Al. Ł u b ień sk i  
,w ięczył o p u szcza jącem u  P o lsk ę  p o ­
s ło w i ł o t e w s k i e j  M ike lisow i W al-

■deni0Wu ° n Znakę n ad an ej przez Prozy  
a ■ • w ie lk ie j  w stęg i orderu od ­

ro d ze n ia  P olsk i.

Palsita m l ta ń sz y m  
krajem na Swiecie
Porównując koszty utrzymania i żyw­

ności w  Polsce i w innych krajach, wed­
ług danych G. U. S., stw ierdzić należy, 
i i  olska jest obecnie jednym z najtań­
szych krajów na śwjecie.

W roku bieżącym wskaźniki kosztów  
uirzyman„a i żywności kształtowały się 
następująco: Polska (Warszawa) 51.9,
Anglia (509 miast) 93, Belgia (59 miast) 
86 .1, Czechosłowacja iPraga) 80,3, Fran- 
-ja (Paryż) 134,9, Holandia (Amsterdam) 
79, Japonia (Tokio) 101,5.

już studia w eyższych uczelniach bę 
dą je m ogli ukończyć.

os°b y  rasy żydow skiej w ra­
m ach tej ustawy uw ażani są ci w szys  

którzy urodzili s ię  z rodziców  Ży 
dów , bez w zględu na to jaką obecnie  
w yznają religię,

M E D IO L A N  ('Pat). L iczba  Żydów,  
os ia d ły c h  w  M ediolanie ,  k tórzy  na  
p o d sta w ie  o sta tn ich  d ek retów  będą  
m usie li  op u śc ić  W ło c h y ,  w y n o s i  o k o  
ło  5000. S tan ow i to o k o ło  60 proc.  
ca łośc i  k o lo n i i  żyd. w  M ediolanie.

a m n m n m m m m n m m m

Rokowania z Niemcami
s ^ r t e c ^ e n - i ć

n ie  tin łą§
PRAGA (Pat). Sekretariat m isji 

lorda Runcim ana komunikuje: prezy 
dent republiki Benesz przyjął ńz,i 
godzinie 17 lorda Runcimana, ^który 
m u zakom unikow ał iż s p o t k a ł  się dziś 
z przedstaw icielam i Nicniców sudec­
kich i konferow ał z nimi od goaz. 
10,30 do 14,30.

R okow ania odroczono następnie 
do poniedziałku.

Nowe państwo — Hatai
ANTIOCHIA (Pat). P ierw sze po­

siedzenie zgrom adzenia praw odaw cze  
go Sandżaku A leksaodretfy odbyło się 
pod przew odnictw em  abdula Glianl 
deputow anego z A ntiochii. Szefem

I państw a jest Tej»»our Rej Kok.nau, 
I w ielk i w łaściciel ziem ski, przyjaciel 

osobisty Ataturka.
N ow e państw o bedzie nosiło naz­

wę —  Ilata i.

Zjazd egzotycznych suwerenów
KAIR (Pat). Z okazji  kongresu  Arabów 

palestyński-ch jak i  odbędzie się y i dn iu  7 
p a źd z ie rn ik a  w Kairze, p rzybędą  tam  krolo 
wie I rak u ,  Hedżasu, em ir  T ra n s jo rd a n i i  Ab 
dullah ,  im a n  Jem en u  Yehia, em ir  Koweit,  
p rezyden t  republik i  syryjskie j ,  prezes parti i

m u zu łm ań sk ie j  w Indiach, przedstawiciel  
m u zu łm an ó w  jugosłowiańskich, m inister  
sp ra w  z agran icznych  Yemenu, p rem ier  Sun 
dii, r e k to r  u inw ersy te tu  arabskiego w  No­
w ym  J o rk u  oraz  szereg innych w ybitnych 
osobistości św ia ta  m uzut  lańskiego.

100-tysięczna armia chińska
rozpaczała baj w obronie Hankou
TOKIO (Pat). K om unikat iirzędo j sięezną arm ią chińską w rejonie je 

w y stw ierdza, że w ojska japońskie na z io ifa  Pojang i gór Luszan. 
eierająee na H ankou w alczą ze stuty  '

Japoński admirał
zginął w katastrofie samolotowej

TOKIO (Pat).  Urzędow o k o m u n ik u ją ,  że 
dn ia  31 l ipca  w ydarzy ła  się  k a ta s t ro fa  sa ­
molotu  japońsk iego  pod Anking. W  katasf  
ro f ie  znaleźli  zm ierć  w iceadm ira ł  Koto i

t rzech  oficerów. Sam olot  sp a d ł  za lin iami 
chińskim i.

P rzyczyną  wypadku był defek t  silnika.

W  sporze Japońsko - sowieckim
d;s: ło Już do... ttjyłomenla kcmisl

TOKIO (Pat.) Agencja Domei duwia- 
duje się ze źródeł rządowych, i w Mosk 
w ie toczą się  rokowania na temat zadań 
komisj, demarkacyjnej sowiecko- mand­
żurskiej

Przedstawiciel apońskiego minister­

stwa spraw zagranicznych oświadczył, ii 
w skład jej wejdą dwaj przedstaw ienie  
rządu sowieckiego, (M en p rze d s ta w ię  
japoński i jeden mandżurską nalom.as, 
nie będzie w niej reprezentowane żadne' 
państwo neutralne.

O c f  jf i e d a k c j i
D zi s i e j s z y  n u m e r  u k a zu je  się zm n ie j s zo n y  z? iv~yj i a na c~c J,‘ 

w y łą c ze n ie  w  n o c y  p rą du  e lek t r ycz ne go ,  z  k tórego ko rzy s ta ją  m a s z y n y  dr u ­
karskie.

Ju t r ze j szy  n um er  będz ie  p os i ad a ł  wielkość  normalną.  Pr~y c z y m  
p o d a m y  w  n im  n i e w y k o r z y s t a n e  w  pe łn i  w  d z i s i e j s zym n u m e rz e  ostatnie  
w i a d o m o ś c i  P A T .

Mi ib lodowi w rozrasta i
JEROZOLIMA (Pal). Pow stańcy arabscy 

wczoraj w ieczorem  uprow adzili naczelnika  
okręgu Nazaret wraz z 4 arabskim i urzędni 
kami poborcam i podatkowym i Naczelnik  
* r a z  z poborcam i pow racał ze wsi Saffurya, 
S<l*ic poborcy zbierali w ysoką karę pienięż  

nałożoną na w ieś za pom oc, u dzie laną

pow stańcom . W  chwili  właśnie, gdy pobor  
c j  powraca li  do N azare tu ,  p ow s tańcy  n ap ad  
li ich,  związali  i uprowadzili.

JEROZOLIMA (Pat).  Ruch n a ro d o w y  a- 
lab sk l  w Pales tyn ie  o be jm uje  coraz  to nowe 
dziedziny. Między in. w p ro w ad zo n a  jest  o-

Zamach na emira Transjordanii
do (Pat-) Wczoraj rano wtargnął
. Pałacu emira ifransjordanii Abdulli 
,  ^  1 dziennikarzy arabskich i usiłował 

*r|fić zamachu na jego życie, En ir 
. c*uila nje poniósł żadnego szwanku

natychmiastowej interwencji jego

szefa g a b in e tu ,  k tó r y  oJniosł ranę  w rę­
kę. Dziennikarza a re s z to w a n o .

O gólnie przypuszczają, że tłem za­
machu było niedostatecznie 'precyzowa­
ne stanowisko emira w sprawie palestyń­
skiej.

bccnie silna agitacja za p rzyw rócen iem  zwy 
cza ju  noszenia  przez Arab.,  w t radycy jnego  
ubioru  głowy (kafleh i akai).  Obecnie używa 
ne nak ry c ie  głowy —  k z ,  jes t  zawzięcie 
zwalczane przez nacjonalis tów , a  coraz  czę 
śeicj zdarza  się, że młodzież ag itu jąca  za 
p rzywróceniem  stroju t radycy jnego  zdziera 
t,a ulicach fezy z głowy przechodniów . W 
Nablus nacjonaliśc i  arabscy' ogłosili.  Iż wszys 
ey Arabowie muszą  powrócić  do n a rodow e  
go p rzybran ia  głowy i to w te rm in ie  do 
przyszłego p ią tku .  To u l ty m a iy w n c  żądanie  
obe jm uje  również  i u rzędn ików  i fu n k c jo n a  
riuszów publicznych. R uch ten z n a jd u je  w 
Palestynie  wielu zwolenników, gdyż w osiat 
nich dn iach  w idu je  się co raz  więcej ch a  
ra k te ry s ty czn y eh  białych Zawojów.

Kumunikat o rozmowach 
kanci. Hitlera z Henleinem 

stwierdza... „zupełny 
zgodność poglądów"

BERCHTESGADEN (Pot). Kanc­
lerz H itler przyjął dziś przyw ódcę 
N iem ców  sudeckich  Konrada H enlei- 
na, który na życzenie lorda Runcim a  
na zapoznał go z dotychczasow ym  sta 
nem  rokow ań z rządem  praskim . 
Jak zaznacza Niem, Biuro Inform acyj 
ne, kanclerz H itler okazał duże zain- 
teersow anie dia udzielanych m u przez 
H enteiua w yjaśn ień , przy czym  zazna  
ezyła się  zupełna zgodność poglądów  
w  ocenie sy tu a c ji

Konrad H ciilein  po zjedzeniu o- 
biadu w tow arzystw ie kanclerza opu 
ścii po południu  Berclitesgaden.

Komitet ekonomiczny 
ministrów

W A R SZ A W A  (Pat). W  dniu d zi­
s ie jszym  odbyło  się pod p rzew od n ic t  
w em  p. w ice p r em ie ra  E. K w ia tk o w s­
k iego  p osied zen ie  k o m ite tu  e k o n o m i­
cznego  m in is trów , p o św ię c o n e  o m ó ­
w ien iu  i za ła tw ien iu  sp raw  b ieżą­
cych  M in. p rze w o d n icz ą cy  m ię d z y ­
m in ister ia lnej  k om isji  do spraw m o ­
toryzacj i  w ice m in is te r  J. P iaseck i zlo  
żył sp raw ozd an ie  z d o ty c h c za so w y ch  
rezu lta tów  p row ad zon ej  akcji,  dzięk i  
której i lość  p o jazd ów  m ec h a n icz n y c h  
w dniu  1 sierpnia p rzekroczy ła  syfrę  
54.000, a w ięc  o 12.000 p o jazdów  wię  
cej w p o ró w n a n iu  z n a jw y ższy m  p o ­
z io m e m  w  latach  u b ieg łych  ora? om ó  
v ił zam ierzen ia  k o m is j i  na p rzysz­
łość. Kom itet  e k o n o m ic z n y  u c h w a li ł  
rów n ież  p rzyzn an ie  k red ytu  na w y ­
k o ń c zen ie  b u d o w y  d rugiego  dom u a- 
k a d e m ic k ieg o  im. P rezyd en ta  Moście  
k iego  w- Krakow ie oraz u p o w a żn ił  
m in is tra  ro ln ic tw a  i re form  rolnych  
do p rzed łużen ia  u lg o w ej  s przednży  
d rew n a  z la sów  p a ń s tw o w y c h  na b u ­
d o w ę  sz k ó ł  p o w sz e c h n y c h  .

SŁOWACY NIEUSTĘPLIWI.
BRATYSŁAWA, (Pat). W związku s in 

forr.acjami, podanymi przez prasę, jako 
by rząd czechosłowacki zam ierzał rozwią 
zać zagadnienia narodowościow e w Cze­
chosłowacji przez w prow aazen ie ustroju 
kantonałnego, , Siovak ’ stwierdza, że 
Słowacy bez wzgiędu na to, jakie wyjś­
cie wybierze rząd czechosłowacki, zgóry 
kategorycznie sprzeciwiają się każdemu 
rozwiązaniu, które w jakikolwiek sposób  
naruszałoby całość Słowacji. Rząd pra­
ski winien pamiętać o tym, że Słowacja 
tworzy niepodzielną jednostkę i że każ­
de rozwiązanie merespektujące tego  lak 
tu, lub sprzeczne z wolą Słowacji nie jest 
żadnym rozwiązaniem.

POSTULATY POLSKIE W ZAKRESIE 
SZKOLNICTWA.

MORAWSKA OSTRAWA, (Pat). „Dzień  
nik Polski", organ ludności polskiej w 
Czechosłowacji w następujący sposób  
przedstawia całość żądań polskich w dzie  
dżinie szkolnictwa.

Nie upaństwowienie kilku szkół, lecz 
całkow ite równouprawnienie ze szkolni­
ctwem czeskim na polskim obszarze Mnc* 
graficznym w e wszystKlch kategoriach  
szkolnictwa.

Ma n ife st a c je  k o m u n is t y c z n e .
BRATYSŁAWA, (Pat). W tych dniach 

komuniści i inne stronnictwa lewicowe 
zorganizowały w licznycn miejscowoś­
ciach słowackich manifestacje p:»d has­
łem „zjednoczenie Słowanów w obronie 
republiki".

7AKAZ WYSTAWIANIA PORTRETU 
HITLERA.

BERLIN, (Pat). Niem ieckie biuro in 
formacyjne donosi z Gablonz (Jablonec 
nad Nizą], że władze policyjne wvdały 
zakaz wystawienia portretów -J pocztó­
wek z podobizną kanclerza Hitlera, p o­
dobizn czołowych osobistości Rzeszy o- 
raz widoków Obersalzbergu. Zakazano 
również wystawienia fotografii grupo­
wych, na których znajduje się  Jcanclei-z 
Hitler. Przekroczenia tego  zakazu karane 
będą grzywną od 10 do 500 koron czes­
kich aLbo aresztem od 24 godzin do 2 
tygodni.

^spodziewane echc wywiadu
„Wywiad nie odtwarza aktualnych zapatrywań 

kanclerza Hitlera"
BERLIN. (Pat.) W urzędowych kołach 

prasowych oświadczają ,iż wywiad dzien­
nikarza de ChateajbrianEa, który ukazał 
się w dzisiejszym „Journal'u" jest odtwo
rżen iem  rozm ow y w y m ie n io n e g o  w yżej

cŁ.enrukarza francuskiego z kanclerzem  
Hitlerem, która odbyła się przed prze­
szło rokiem. Wywiad w ięc nie odtwarza 
aktualnych zapatrywań kanclerza Hitlera.

Nowe rewelacyjne odkrycie w Biskupinie
BISKUPIN (Pat). W  zw iązku z 

rozkopyw aniem  w ału południow ego  
prasłow iańskiego grodu z przed 2500 
lat natrafiono w  dw uch przekopach  
na falochron, którego obecność w tym  
m iejscu stanow i n iespodziankę.

Falochron ten, n ie różniący się ni 
czym  od falochronu w innej części 
grodu w skazuje, że półw ysep w pcw  
nym  okresie skutkiem  podniesienia  
się wód był w yspą i w yznacza zara

zem  zasiąg m łodszego grodu, który  
m ierzy 180 m dtugośei około  120 sze  
rokości to podniesien ie sie wód zm u  
siło  m ieszkańców  grodu do zbudow a  
nia falochronu przy południow ym  
wale.

B yło  to praw dopodobnie w V— VI 
wieku przed Chrystusem . Zasięg star 
szego grodu (z w ieku VI— VII przed  
Chr.) bedzie m ożna w ytyczyć dopie  
ro po przekopaniu na południe poło  
żony eh odcinków .

Dwaj dz.ieln) polscy reglcrze 
uratowani przez statek duński

KOPENHAGA (Pat). Statek duński „Es 
l>jerg‘- spotkał na m orzu Północnym  silnie  
uszkodzoną jolkę. Jak się okazało, w Jolce  
tej znajdow ali się  dwaj Polacy pochodzący  
z  Gdyni, niejaki 20-letni Józef K ankrowski 
i 18 letn i Tadeusz Nykel, którzy wyruszyli 
w dniu 10 sierpnia jolką z Gdyni a wr dniu 
22 sierpnia w yszli z portu Hundested w dal

szą drogę do Londynu.
AV czasie sz to rm u  Jo lk a  doznała  ba rdzo  

p ow ażnyeh  uszkodzeń, tak  ze jo lka  Ich zda 
u a  była  na  łaskę fal, W  ciągu os ta tn ich  3 
dn i  c b a j  żeglarze nie mieli już  żadnego po 
żywienia.

Załoga duńsk iego  s ia łk u  trosk liw ie  zaję 
ta się u ra to w an y m i.
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Z polskiej wypraw; na Spitsbergen
Polska Agencja Telegraficzna otrzy­

mała nasLęp jjące dalsze informacje o 
przebiegu wyprawy na SpitsLergen.

Po przyjeździe dra M. Klimaszew­
skiego trzej ucTestnicy wyprawy, in i, St.

- Bernadzikiewicz, dr Klimaszewski I d nc 
B. Halicki udbyli kilka dalszych wyjaz­
dów fodzią m otorowy, m. in. do lodowca 
Eidema (pomiędzy fiordem Lodowym a 
fiordem Johnsa) z przejściem pieszym

o n a n m r

Urząa zniemczania
wyrazów w Wiedniu
WiEDEN, (Pat.) Prezydent policji w ie­

deńskie) wydał odezwę, wzywającą kup­
ców  wiedeńskich do usuwania obcych 
wyrazów, a szczególnie wyrazów pocho­
dzenia francuskiego, z szyldów sk lepo­
wych, listów firmowych itp. W szystkie 
wykazy obce mają zniknąć w krótce z  ulic 

'W iednia. Specjalny urząd b ędzie czuwać 
nad sposooem  zniemczania wyrazów, któ 
re nie posiadają dotychczas od pow ied ­
ników w języku niemieckim.

z a r z a d z e n t a  w  R f t ^ z y
BERLIN, (Pat). Ministerstwo skarbu 

Rzeszy wydało rozporządzenie, mocą któ 
rego zabrania się urzędom Skarbowym 
przyznawania jakichkolwiek zniżek czy 
ulg podatkowych osobom  pochodzenia  
iyd ow skiego. O ile  nieruchomość należy 
do wielu osób uznana powinna być za 
żydowską, jfeieli choc Jedna osoba z po  
śród współwłaścicieli nie jest aryjska. 
Spółki oraz osoby prawne mają być do­
piero p&zbawione ulg podatkowych, je­
żeli przeważająca tfość osób do nich na 
leżąca nie legitym uje się paszportem  aryj 
skim.

S t g f i y

tworzą nowy dywizjon flory 
na Atlantyku

WASZYNGTON. fPat.) Deoartameni 
marynarki ogłasza, iż niebawem ulworzo 
ny zostanie nowy dywizjon floty atlan­
tyckiej, w sktad którego wejdzie 7 no­
wych krążowników i 7 nowych kontr 
torpedowców lako przyczynę utworze­
nia now ego dywizjonu flo ły podana jest 
chęć wzmocnienia propagandy Sianów  
Z:ednoczonych wśród państw Ameryki 
Łacińskiej, w obec wzmocnienia propa­
gandy ze strony państw euiopejskich, a 
m. in Rzeszy Niemieckiej.

Krwawy bnat ów 
w B MViii

RIO DE JANEIRO (Pat). W  iża s ie  ins 
jiekcjl w iezienia przez prokuratora i sądzie 
go w m ieście Parintins wybuchł bunl wieź 
Iliów. Prokurator i towarzyszący inspekcji 
policjant zostali zabici, sędzia zaś odniósł 
kilka ciężk ich ran. 16 w ięźn iów , po rozbro 
jeniu straży zdołaln zbiec. W ładze policyj 
ne zarządziły pościg za zbiegłym i.

Pryw atna K oedukacyjne Szkoła  
P ow szech na z pra ami szkól oaństw.„Nasza Szkota"

' i prze. szkole 8 .  M a r h n le w lc z o w u j
ul. Mickiewicza 19 22. Przy im u |e  zap'uy 
co d zien n ie  od godz. 11— 14. B ezpłatne  

k o m p le ty  języka francusk .  i n iem ieck

przez lodow o-śnieżny dział wód do fior­
du Johnsa, do Zaloki Angielskiej Englisch 
Bay), przy czym przecięto wpoprzeL 
przez góry Półwysep Broogera oraz Część 
przedpola lodowca Aaratsmark.

P. L. Saw.ckl pozostawał przeważnie 
w głównym obozie, badając przede wszys 
tkim równinę Kaffioyry, której mapą op­
racowuje. W międzyczasie odwiedził jed 
nak wyspę Hermanseno oraz pd. cz. wys­
py Foriand,

Dzięki wyjątkowo pięknej pogodzie  
aka panowała w ciągu trzech pierwszych 

tygodni sierpnia wszyscy uczestnicy wy­
prawy w zbogacili bardzo wydatnie swój 
dorobek naukowy, zarówno w postaci 
licznych obserwacyj, ,ał: również zbiorów  
oraz materiałów fotograficznych i filmo­
wych.

Wanania temperatury były w  tym ok­
resie więtesze aniżeli w lipcu. Maksima 
dochodziły niek iedy do -  plus 9 st. C.

W nocy temperatura opadała parokrot­
nie poniżej 0 st. Vi ostatnich dniach po­
goda się zepsuła, zwiastując zbliżanie się 
polarne, jes.en i, W okolicy Hornsjndu 
pierwszy obfity śnieg wypadł 19,VIII, w 
pobliżu obozu ekspedycji polskiej —  23 
bm. śnieg utrzymuje się na lodowcach i 
wyższych partiach lądu od wysokości 200 
— 250 m. naa poz morza.

W dniu 24 ub. m. została odesłana do 
zatoki królewskiej (Kintgs Bay) wypoży­
czona motorówka, pożegnano się też z 
jej kierowcą, myśliwym Sverre Hausse- 
nem, z którym członkowi-e wyprawy b. 
serdecznie się zżyli. W związku z tym 
dalsze prace będą , ię  ograniczały do ob­
szarów. położonych w pobliżu obozu wy 
prawy. LjKwidacja obozu i odjazd z Kaf- 
Ęoyry nastąpi najprawdopodobniej około  
6— 7 września, w którym to czasie sta 
tek ,,Lyngen-' będzie po raz ostatni w 
fym roku na Spitsbergenie.

Gwałtowne walki w Hiszpanii
BILBAO. (Pat.) Wczorajsze walki ba 

fror.cie foledansklm miały niezwykle gwałt 
towny charakter i toczyły się przy udziale 
wszystKicń gaiunKów broni, nie wyłą­
czając czołgów  i  lotnictwa Po przeła­
maniu frontu wojsk rządowych posunęli 
się powstańcy o 4 km naprzód. Straty

wojsk rządowych były bardzo znaczne.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że na 

zajętym wczoraj przez powstańców tery­
torium nie były dotychczas przeprowa­
dzone żniwa, przez co zdobyli oni zna­
czne zapasy zboża.

Wnfska afin. Franio zdobyły 210 tys. jeńców
BURGOS. (Pat) W edług oficjalnych 

danych statystycznych od początku woj­
ny domowej armia gen. Franco wzięła do 
niewoli 210.230 milicjantów iządow ych. 
Cyfra obejmuje tylko jeńców wziętych  
do niewoli na polu wałki, natomiast de­
zerterzy przechodzący dobrow olnie do 
wojsk ger  Franco objęci są osobną sta­
tystyką. Z ogólnej liczby jeńców 134.335 
uzyskało wolność na mocy zarządzenia

gen. Franco, oczywiście po złożeniu od­
powiednich zobowiązań. W obozach kcrn 
centraoyjnych poza linią frontu znajduje 
się 37.525 milicjantów. 14.122 jeńców li­
czących poniżej 20 lar umieszczono w 
obozach wychowawczych, w reszcie 3 416 
jeńców, na których ciążą oskarżenia o 
zbrodnie pospolite, oczekuje na wyroki 
sądów państwowych.

Zderzenie auta z p®c»ąglern
w y s a c S f c i t o  S o H o m o f ^ w ą  z  s z y n

RYGA. (Pat.) W pobliżu Rygi wyda­
rzyła się straszna w skutkach katastrofa 
kolejowo-sam ochodowa. Na przejeździć 
przez tory, pod pociąg wpadło auto oso ­
bow e, w iozące powracającą po pogrze­
b ie z ementarra żydowskiego rodzinę  
zmarłego przemysłowca. Zderzenia było

pociągu wyskoczyły z szyn i wykoleiły 
się.

Zginęło 6 osób, a wśród nich wdowa 
i córka zmarłego przemysłowca, maszy­
nista i  palacz lokomotywy oraz 2 pasa­
żerów  pociągu. Poza tym 15 osób od-

tak silne, że parowóz i pierwszy wagon ■ n iosło rany.

KAIR, (Pat). W iadomości, nadchodzą­
ce z Górnego Egiptu o w ylew ie Nilu, bu 
dzą coraz większy niepokój. W miejsco­
wości Akml powódź zniszczyła 10 d o­
mów. Pod Kenah w m iejscowości Ilaml- 
dad zawaliło się wskutek podmycia 6 do

mów, których mieszkańcy cudem tylko 
uratowali się. Ludność, dotknięta pow o­
dzią, rozpacza z powodu utraty zbiorów  
i bydła.

Prace nad umocnieniem tam prow a­
dzone są w szędzie gorączkowo.

Katastrofalne ulewy w NorweaH
OSLO (Pat), U lew ne deszcze, jakie spad 

!y w D olin ie Gudbratidsdaicn w prow incji 
Opland, zalały zn atzne obszary, a straty wy 
noszą kilka m ilionów  koron. Linia kolcjo  
wa Oslo —  Trondhelm  została uszkodzona  
w Miku m iejscach .

Prace nad naprawą uszkodzeń ubończo  
ne będą dopiero w ciągu kilku dni. W oda  
zniszezyla bardzo w iele dom ów  m ieszkal­
nych. Kilkaset osób znalazło się bez dachu  
nad głową.

Legendt o hcllysoodzk lch  
l a i o b i a c b

Złoty deszcz pieniędzy, k tó ry  podobno  
sp ad a  na gwiazdy ho llyw oodzkich  w y tw ó r­
ni na leży  obecnie  do wspaniałe j  przeszłości.  
Je d n a  z na jw ięce j  za rab ia jąc y ch  ar tys tek  
H ol lyw ood  Carole  Lom bard  opow iada ,  iź 
ca tą  sw ą  bezm ata  gażę m usi  o d d aw ać  na  op 
łacenie  poda tków .  Z 165.000 d o larów  rocz­
ne j  pensj i ,  do sk a rb u  pań s tw a  wpłaca — 
397.000 doi. Z reszly  musi  p o k ry ć  pensje  
agen tów  i m enażerów , rek la m y  i tego wszys 
Ikiego, co A m eryka  chrzci m ianem  „Public i  
tv“ . Na p ry w a tn e  w ydatk i  p ozos ta je  znako  
m ite j  a r tys tce  około  20.000 d o la ró w  rocznie. 
„Nie p ra g n ę  więcej —  mówi Carola  L o m ­
b a rd  —  nie w iedzia łabym  n a p ra w d ę  co m am  
robić  z większą ilością pieniędzy. Mieszkam 
w niew ie lk im  d o m k u  o dwóch  p o ko jach ,  je 
den dla mnie, drugi  dla  ku ch ark i ,  a cieszę 
się, iż mi s ta rczy ło  w tym  r o k u  na p o k ry  
oic lak ie rem  m<*go sta rego  au ta" .

Kronika telegrafiuna
—  Strajk tranłwajów w Lille. Wczoraj 

wierzorem  odbyto się  zebranie funkcjo- 
nariuszów tramwajów miejskich, na któ- 
tym zapadła uchwała rozpoczęcia strajku 
z dniem dzisiejszym. Tramwajarze w Lille 
od kilku dni domagali się podwyżki płac.

—  Panująca w Amsterdamie od p ew ­
nego czasu tp id sm ia  heine medina 
wzmaga się. W  Di^żącf m tygodniu zano­
towano 54 w /padkćw  zachorowania.

—  W Berlinie wykonano wyrok śm ierci 
na 36-]etn;rr. Erneście W eisssrze, skaza­
nym 16 czerwca ,b. za zdradę tajemnic 
państwowych i za kradzież. *  ,

„ S P A U D  A“
KAUN/IS, 

Maironio g-v6 5-a
P R Z Y JM U JE  PREN UM ER ATĘ 

WSZYSTKICH 

PISM LITEWSKICH

Gfpftfa warszawska
z dnia 2 w rz eśn ia  1938 r. 

Belgi belgijskie 
D oiary  amerykańskie  
Dolary  kanadyjskie  
F loreny  holenderskie  
Franki francuskie  
Franki szwajcarskie  
F u n ty  angielskie 
G u ld en y  gdańskie  
K orony czeskie 
K orony duńskie 
Korony norweskie  
K orony  szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie srebrne 
Teł Aviv

A k c j e :
Bank Polski

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka w ew nętrzna  
Pożyczka inwestycy jna  p ierwsza 
Pożyczka  inwestycy jna  druga 
Pożyczka  k onw ersy jna  
5 %  kolejowa 
Pożyczka  konsolidacyjna  
8%  ziem ska  doi k u p o n

80,92 
530-59 
530.00 
289,58 

14 49 
121.35 
25.82 

100.25
15.50 

115 30 
129 73 
133.04
22.50 
11,40

88,85
25,75

122,50

66.50 
85.88 
85,00

67,25
43,88

ftadiiMośti radiowi
i

POLSKIE Ra DIO TRANSMITUJE Z PARY.
ŻA ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O 

MISTRZOSTWO EUROPY.

Dnia 3, 4 i 5 września  o d b ęaą  się  w Pa 
t_,żu m ięd zy n aro d o w e  zaw o d y  lekkoatle ty  
czne o m is trzos tw o E uropy .  W śród wielu 
n a js iln ie jszych  na  tym  terenie  p ań s tw  nie 
z ab rakn ie  i Polski;  9 na jlepszych  zawodni 
Łów polsk ich  z Nojim, S tan iszewskm  i Sznaj 
ae rem  na czele wyjeżdż.a do P aryża .  Mi­
strzostwa te będą  jak b y  genera lnym  egzami 
r . im  dla polskiej  lekkoatle tyk i ,  dla k tó re j  
tegoroczny sezon oy ł  spec ja ln ie  pom yślny.  
Polskie Radio docen ia jąc  znaczenie  a t r a k ­
cyjne tej  im prezy  dla po lsk ich  słuchaczy  na 
d aw ać  będzie t ran sm is ję  z P a ry ż a  przez  
w szystk ie  3 dni:  dn ia  3 p aźd z ie rn ik a  o go 
dżinie 21.40, dnia  4 p a źd z ie rn ik a  o godz. 21 
i 5 paźdz ie rn ika  o godz. 21.50. P rz y  m ikrnfo  
nie sp raw ozdaw czym  W ojc iech  T ro ja n o w ­
ski.

FILM I REWIA — KONCERTY Z D. W. R, 
Dla radiosłuchaczy.

Dnia 3 wrześn ia  rozgłośne rad iow e  trart 
sm itu ją  D. W. R. dw a k o n c er ty  dla rad io  
słuchaczy:  o godz. 17 —  m u zy k ę  taneczną  w 
w y k o n an iu  zespołu Miszułowicza i Butkiewt 
cza oraz  o godz. 19.30 k o n cer t  roz ryw kow y 
p. t. „F i lm  j re w ia “. W  koncerc ie  tym weź 
mie udzia ł  Mata O rk ies tra  Po lsk iego  Radia, 
T adeusz  Olsza, Zdzisław Karczewski  i Jan  
Ławrusiewtcz.  P ro g ra m  wype łn ią  wesołe pio 
senki, h u m o r  i dowcip  m ono logów  oraz  me 
lodie na  g itarze  haw ajsk ie j .

WRĘCZENIE NAGRÓD KRÓTKOFALOWA 
COM

Transm isja z Dorocznej W ystaw y Radiowe).
W  okresie  osta tn iego m iesiąca  odbyły się 

na  terenie  wszystkich n ieom al k ra jó w  Eu o 
py zaw ody kró tkofa low e ,  k tó rych  zadan iem  
było n aw iązan ie  ja k  n a jw ięk sze j  ilości dwu 
s t ro n n e j  łączności oraz dok ładnego  podsłu  
chu. W  Polsce zo rg an izo w an o  równie.ż na 
D orocznej  W ystaw ie  R adiow ej zaw ody o ml ' 
s t rzostw o w n ad aw a n iu  i odbiorze  znaków  
Morses. Do zaw odów  tych stanęło  kitkudzlo 
sięciu na jlepszych  r a d io a m a to ró w  i radiotę  
legrafis tów z całej  Polski. Dnia 4 wrześn ia  
zawody te zos taną  zam k n ię te  wręczeniem 
zwycięzcom nagród ,  w postaci p ąc l .a ró w  1 
cennych  u p om inków .  Dla rad ios łuchaczy  na 
d ana  zostanie  z tej u roczystości  na  Dorr-cz 
nej W ystaw ie  Radiow ej spec ja lna  t ransm l 
sja  o godz. 11.30.

S K ąD  i-uZYbĘD.ą i 'C H ,iąu i  W NIEDZIELĘ  
Na Doroczną W ystaw ę Radiową.

W  niedzielę dnia  4 w rześn ia  oczekiwane 
jest  p rzybycie  7-miu poc iągów  p o p u la rn y -h ,  
wiozących na DW R gości z W ilna ,  P o z n a ­
nia, T orun ia ,  Łodzi, Gdyni,  Grudziądza  4 
Bydgoszczy. W  pon iedzia łek  n a to m ias t  prze­
jad ą  na DW R goście z B a ranow icz  i Nowo 
gródka .
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SCącLać 
w r ię d m e  
■m jądJua.

SKŁAD FABRYCZNY W WILNIE

D/H „REPREZENTANT", Wielka 3

Nowy rok szkol; *
W k rótce  b ędziem y ob ch od z il i  u ro ­

czyśc ie  20-lec ie  n iep o d leg ło śc i  naszej  
O jczyzny. W ó w c z a s ' k ażd y  resort  
p a ń s tw o w y  w in ien  zdać sp o łec ze ń st­
w u  sp ra w o zd a n ie  ze sw eg o  d orobku  
za ten jakżeż  c iężk i i  różn orod n y  
okres.

A zatem  ośw ia ta  i s z k o ln ic tw o  na­
sze b ęd ą  m ia ły  okazję  do z łożen ia  pu  
blicznej relacji ze sw eg o  szczytn ego  
zadania, jak ie  k o n ty n u u ją  w  sp adku  
po K om isji E d u k acj i  N arod ow ej  z 14 
paźd ziern ika  1773 r., g ło szące j  m. in. 
lezę —  szczęście jednostki— w  szczęś  
riu publicznym .

Z takim  w ięc  n a s ta w ie n iem  rozpocz  
aiem y w  p oniedz ia łek  n a b o ż eń stw e m  
so len n ym  n o w y  rok sz k o ln y  193839 ,  
m ający  w y d a ć  św ia d e c tw o  d w om  
dziesiątkom  lat od rod zen iow ych .

N O W E  L O K A L E .
Stałą naszą  b o lą cz k ą  i trosk ą  w 

szk o ln ic tw ie  p o w sz e c h n y m  są braki  
lok a low e,  a lb o w iem  b ud ynk i szko ln e  
są w ciąż w  w ięk sz o śc i  w yn ajęte  i nie  
od p ow ied n ie .

T em u  S i a n o w i  rzeczy stara się za­
radzić coraz ru ch liw sze  na n aszym  te 
renie —  T -w o  P op ieran ia  B u d o w y  
Publ. Szkól P o w sz e c h n y c h ,  dzięki  
1 tórem u  zostan ie  o !w artych  ob ecn ie  
70 n o w y c h  szk ó l  z 314 izbam i lekcyj  
nym i.

Na b u d ow ę >ch p o ży cz y ło  w s p o m ­
n iane  T -w o  g m in o m  335.500 zł.

R o zm ieszczen ie  tych  szk ó ł  przed ­
s taw ia  się na terem e n aszego  K urato­
rium  n astępująco:

Powiat: Ilość szkół: W ysokość po
b ras ław sk i 2 10 000 zł
dz iśn ieńsk i 4 20.000 „
osz m ia ń sk i 1 10 000 „
p ostaw sk i 1 15.000 „
św ię c ia ń sk i 2 12.000 „
m o ło d e cz a ń sk i 3 14 000  „
wile jsk i 4 11 000  „
W iln o  m iasto J 10.000 „
wil.-trocki 5 14.000 „
b aran ow ick i 4 23.000 „
lidzki 3 28.000 „
n ieśw iesk i 2 7.000 „
sto łp eck i 4 11 000 „
n o w o g r ó d z k i 4 16.000 „
s łon iin sk i x 2 13.000 „
szczu czy ń sk i 1 17 000 „
w o ło ży ń sk i 4 17.500 „
grod zień sk i 8 26.000 „
a u g u sto w sk i 4 14 000 „
su w a lsk i 7 26 ODO „
w o łk o w y sk i 4 21.000 „

N ieza leżn ie  od ch lubnej tej akcji  
T-w a P. B. P. S. P. —  w w oj. n ow o-  
gródzk im, z u ch w alon ej  przez Rząd  
b u d ow y 100 szk ó ł  im. M arszałka J ó ­
zefa  P iłsu d sk ieg o  będ zie  w y k o n a ­
n ych  (dzięki dużej o f iarn ośc i  m iejs­

co w e g o  sp o łeczeń stw a)  jeszcze w tym  
roku k a len d a r zo w y m  50 proc. Reszta  
zaś szk ó ł  zostan ie  w y k o ń c z o n y c h  na  
l . IX  1939 r.

N O W E  ETA TY.

W  zw iązk u  z b u d o w ą  n o w y c h  lo ­
kali i n a d m ier n y m  p rzyrostem  dzieci,  
a n ade w szy s tk o  z k o n ie cz n o śc ią  pod  
niesienia stopnia organizacyjnego  
szkól (z I na II) zw łaszcza na w si —  
ak tu a ln ą  też staje się u nas rok rocz­
nie sp raw a n o w y c h  etatów  n a u c z y ­
cie lskich.

O becnie , na n u w y  rok szk o ln y  K u­
ratorium  Okr. Szk, W il.  u zy sk a ło  z 
M inisterstw a O św iaty  230 n o w y c h  
etatów  n au czycie lsk ich  (1/3 zapo­
trzebow ania) .  E ta ty  te p rzezn aczon o  
niem al w y łą cz n ie  na p o d n ies ien ie  sto  
pnia o rgan izacy jn ego  szkól w iejsk ich  
i m ia s tec zk o w y c h  (10 e ta tów  przezna  
cz o n o  sp ecja ln ie  na n auk ę religii).

SKOŃCZYŁY s i ę  
D N I  KOŁATA NIA...

N a d m ie n ić  należy ,  że Kuratorium  
n asze zatrudniło  ob ecn ie ,  w  zw iązku  
z u zy sk a n y m i etatam i —  w szystkich  
bezrobotnych nauczycieli m ężczyzn
(oczyw iśc ie  i część  kobiet) ,  dla k ló-  
rych urząd zon o  m ies ięc zn y  kurs prze  
sz k o le n io w y ,  gdyż b y ły  w yp ad k i ,  że 
od egzam in u  sem in ar ia ln ego  u p ły n ę ­
ło już n iem al 10 gorzkich  lat.

A zatem  rok szk. 1938/39, l ik w i­
d ujący  b ezroboc ie  (na razie w śród

m ężczyzn )  przejdzie do złotej k ro m k i  
w dziejach  n aszego  sz k o ln ic tw a  p o ­
w szech n ego .

Ż yczyć  w ięc  należy , ażeby przysz­
ły rok szk o ln y  (1939/40) p rzyn iós ł  p o ­
dobn ą  dobrą now :n ę  w  sto su n k u  do  
b ezr o b o tn y ch  n au c zy c ie le k  kobiet.

P O D  A D R E SE M  GMIN

W ia d o m o  w szy s tk im , że szk o ln ic ­
two p ow szech n e  zajm uje w  budżetach  
sam orząd ow ych  p ok a ź n ą  su m ę (od  
roku  jed nak  m o c n o  odciążoną przez  
skarb  p ań stw a ,  regu lu jący  d odatek  
m ie sz k a n io w y  dla n auczycie li )  n ie zna  
cz y  to jed nak ,  ażeb y  n ie  f ig u r o w a ły  
w nich  p ięciozłotow e p ozycje  na k u p ­
no książek  dla ub<>giej d z ia tw y ,  a lbo  
cztery z ł  na h ig ienę (apteczki szkolne  
itp .) .

Sum a 5 i 4 zł na ce le  p ie r w s z o ­
rzędnej w ag i o śm iesza  ty lk o  nasz sa ­
m orząd  terytorialny.

W o b ec  ta k ieg o  stanu  rzeczy  nie  
m a m  n aw et  o d w a g i  w sp o m in a ć  dla  
szk ó ł  np. o zegarach , radiu, w agach ,  
przyrząd ach  do geom etr ii ,  w a rsz ta ­
tach do p ra co w n i sz k o ln y ch  itp. uten  
syliach .

2 y j m y w ięc  nadzieją .  Może i w  
tym  n ieszczęśc iu  p rzyjd zie  nam  z p o ­
m o cą  ofiarn e  T -w o  P. B, P. S. P..  k tó ­
re w y a sy g n o w a ło  już na bież. rok  
szk. na p o m o c e  n a u k o w e  i b ib l io tek i  
szk o ln e  10.411 zł. O czyw iśc ie ,  jest to 
za m ało  dla w szy s tk ich  szkół, ale roś­
nie stad nadzieja .. .

PO D R ĘC ZN IK I.

R o zs iew a n e  p og łosk i  o n o w y c h  
podręczn ikach  w e  w szys tk ich  k lasach  
sz k ó ł  p o w sz e c h n y c h  n ie  o d p o w ia d a ją  
praw dzie ,  gdyż p od ręczn ik i  np w  kl. 
III i IV p ierw szeg o  stopn ia  m u sz a  o d ­
p o w ia d a ć  jed yn ie  kursom  —  A lub B 
w kl. III i A lub B lub C w  ki. IV  —  
o co  w ła śn ie  w sz y s c y  się  przec ież  d o ­
m agali ,  ażeb y  nie b y ło  np. jed nej  i 
tej sam ej  czyt&nki w kl. IV  w  ciągu  
aż trzech  lat, jak to sie p ra k ty k o w a ło  
do t o k u  sźk. 1936/37.

Obecnie w ięc  w in n o  nastąpić ra­
czej u sp o k o je n ie  i za d o w o len ie  z is t ­
n ie jącego  stanu  p o d r ę c z n ik o w e g o  w 
w szk o łach  p o w sz e c h n y c h  I stopnia .  
Można k ry tyk ow ać  m oże  sam e p o d ­
ręczniki co do ich treści,  aie to już  
k om p eten cja  b ieg łych  l iteratów  regio  
nalnych.

K upując zaś p od ręczn ik ,  p a m ię ­
ta jm y stale  o 10-groszowyn? zn aczku  
na b ud ow ę szkó ł Mała ta rzecz, tw o ­
rzy b u d yn k i sz k o ln e  w e w siach  i m ia  
sieczk ach ,  b ęd ące  zarazem  strażn ica­
m i naszej  ku ltury  na p ó łn o c n y m  
w sch od z ie

K oń cząc  tych  k ilk a  lu źn v ch  u- 
w a g  na tem at n aszego  szk o ln ic tw a  
p o w sz e c h n e g o  ż y c zy ć  n a leży ,  ażeDy  
m odły ,  k tóre p o p ły n ą  z ust  d z ia tw y  
szko ln ej  ku S tw órcy  i Tej, co w  Ost­
rej św ie c i  Bram ie  —  p rzy n io s ły  no-  
w em u  rok ow i sz k o ln em u  dużo  radoś
ci i szczęścia- ła n  H ou ko .%



Roboty publiczne w Wilnie
rok Undusz P racy  in w estu je  w  tym  

^ W W0Je w. w ile i-sk im  p ok aźn ą  
o ę 4-5g4 f4Qo z l  T y też roboty  u- 

ruc lo n u o n e  w  ram ach  tego k red ytu  
' >Fy się w  r. b ież . n adzw ycza jn ie ,  

to tym  hardziej,  że d o  k w o t  udzie  
-  przez F. P. d o łą czy ły  się  su 

Jv, p rzy z n a n e  na in w esty c je  przez  
sam orząd y .  O gó ln y  stan zatrudnienia  
n robotach  p u b lic zn y ch  w  woj. wi 
co s  k im  w y n o s i ł  w  s ierp niu  r. b. 

10.434 osób
w sierp niu  r.

, , , w y k a z u ją c  w  s tosun k u
0 tegoż ok resu  r. ub. w zrost  p raw ie

p od w ójn y .
D ziś  z io b im y  krótk i jjizegląd  waż  

m ejszy c h  prac p u b lic zn y ch  na terenie  
^a‘ Na czo ło  tych  prac  w ysu w a

oraz  
pow od zi

r e g u l a c j a  b r z e g ó w  r z e k i

W ILII.
RegUiCcja W ili i  trwa od roku  1932 

i  za ec y d o w a n a  została  p o  k a tastro ­
fa lnej  p o w o d z i  na w io sn ę  1931 r.

Cu 1933 r. do 1938 r. Funcm sz  
P ra c y  w y a sy g n o w a ł  na te roboty  
1.66/ ,u00 zł, Zarząd Miej ki J  „ J  
.koszta wy w łaszczania  gru n tów  
na zab ezp ieczen ie  sk u tk ó w  
—  215.000 zł.

W y k o n a n o  od p oczątku  do cnw i  
h ob ecn ej  robót regu lacy jn yc ii  n, dłu  
go. i 5,5 k m  brzegu, w y ty c zo m  trasę

U r z a d ° W (UStakJ n , e  lHłi IM irUl ' P r zcz
S  w ! T  ki na ^w  km. W y k o n a n o  rohót z iem n y c h  n

k o ło  800.000 m  k w . m b T b / u k a r
sk ich  OKoło 77.000 m  kw .,  dar d a r£ £  m - k w -y  1 m. b iez w y n ió s ł  ok. 250 zł.

obota  p r o w a d z o n a  jest  o b ecn ie  s y ­
s tem em  a k o r d o w y m  na d w ie  zm ian  

* 2 * mi a  ok o ło  250 osób.  
ren -la •ieZi , r ! k ”  F ' P ' in w e s t o w a ł  na
2O0 0nnJ\  1! k w o t y ,-0 .0 0 0  zł na b u d o w ę  w a łu  och ro n n e

n a  rob oty  ^  • 
W a ł obch-onny, k t ó r y  czy te ln icy  

p o d z iw ia ł  nieraz jadą,- d o  W orek  
jest w y z s z y  o p ó ł  m e r a  cd  rn jw y ż  
szego p o z io m u  wód W ili i ,  n o to w a n e  
go z* o s ta tn ich  200 lat, t. j. od pozio  
m u  na w io sn ę  1931 r.

Na W ili i  p racu ją  2 pogłęb iark l.  
Dla w iln ian  p rzy je m n ie  będ zie  d o w i e  
dzieć się. że jedna z n ich  w y k o n a n a  
została  ca łk o w ic ie  w  n aszym  m i e ś c i e  
i jest u w a ż a n a  za na jlepszą w  Polsce .  
Z d oln ość  jej w y cz ep y w a n ia  z dna o- 
kre.ślana jest na 500 m 3 dziennie. Ze 
wzglęcra jed nak  na specja lne warun  
IĆf pracy , pog łęb iark a  ta w  praktyce  
w y d o b y w a  ob ecn ie  przec iętn ie  oko  
ło  150 m .3 żwiru dziennie

Z k o le i  ,z robót p ro w a d z o n y c h  w  
W ilnie ,  w y m ie n ić  należy b u d ow ę na 
w ierzch n i

NA UL. AD. MICKIEWICZA.
Program  robót p rzew iduje w y k o ­

n an ie  w  roku  bież. u lep szon ej  na­
w ierzch n i  na ca łej  d ługośc i tej ulicy,  

j- na p rzestrzen i ok. 1600 ni. łącz  
i m o ste m  Z w ierzyn ieck im .

W y k o n a n o  d otych czas  ok o ło  500  
reszta  jest  w  trakm e budowy.
Ne odcinku  od P lacu  Katedralne  

go do Sądów  stosu je  się  k ostk ę  hazal  
‘o w ą  o w y so ł
szabrów k i  
P iasczysto

t.
nie

ro

12 cm  na p odłożu  z 
i w a rs tw y  w yrów n aw czej’ 

ł v m T d S- °  ’ c e m e n m w ej  Na pozosta  
bazalt  Z  ’̂ d.zie CZ(?ściow< kostka  
tt.Q  _a ’ f ^ c i o w o  k ostka  granitowa

°  W " c m - R oboty  f in an sow a
ne są  p rzez Zarząd Miejski.

nie, b o w iem  1 m. kw. u b c y  w y ło żo  
nej k o s tk ą  b e to n o w ą  w yrob u  m iej ­
sk iego  (Zakretowa) kosztuje  ty lk o  16 
zł 75 g i ,  z k l in k ieru  (Zam kow a) 20 
zł 98 gr i z k ostk i gran itow ej  (Dom ini  
kańska) ok o ło  24 zł.

A teraz parę lu źn y ch  in lo r m a c y j
d otyczących

T E C H N IK I R O BÓ T.
Przede w szy s tk im  p rzech od n ia  in 

teresuje (i, p o w ied zm y ,  den erw u je)  
k w estia ,  d laczego  k a w a łecz ek  ul I l i ę  
kicw icza ,  zn a jd u jący  się t u i  przed  cu  
kiernią  R ud nick iego  z a b ru k o w a n o  
zn ow u  „k oc im i łb a m i“ , k ładąc  je na 
n o w y m  p odłożu . Otóż, jak się  ok azu  
je, ma to zw iązek  z p rzysz łą  regu la ­
cją P icn  K atedralnego. P o , daj Bo­
że n a jk ró tszym  życ iu  o b ecn ego  bruku  
na p lacu ,  p lac ten  o trzym a rów n ież  
sw oje  pod łoże ,  k tóre będ zie  m u sia ło  

3 : d o s to so w a n e  do p oz iom u  pudło  
ża na ul M ick iew icza . Na ce le  tego  
d o sto so w a n ia  z a r ez er w o w a n y  w ła ś ­
nie zos ta ł  ten k o c io łb o w y  d en erw u ją  
cy k aw ałeczek .

N ow a  n a w ierz ch n ia  na p ryn cy -  
cyp a ln ej  u l icy  W iln a  u k ład an a  jest  
ob ecn ie  na 2-ch od c in k a c h  i rośn ie  z 
szyb k ośc ią  ok. 20 m. d z ienn ie  na każ  
dym  z tych  o d c in k ó w

Czy zgod n ie  z zam ierzen iam i k ie  
r ó w n ik ó w  robót cała ulica  pokryje  
się  w tym  roku  b a z a lte m ? ‘N ie jest to  
zależne od W iln a ,  ani od p rzy s ło ­
w io w e g o  już p rzyznania  k red ytów "  
W  tym  w yp a d k u  w szy s tk o  za leży  od 
k a m ie n io ło m ó w . Jak się ok azuje ,  ka  
m ie n io ło m y  w  tym  roku o trzym ały  
taką i lość  zam ów ień ,  że nie są w  sta 
nie w szy s tk ie  je w y k o n a ć  w  term inie .  
K ierow n ictw o  robót n ie  traci jednak  
nadziei,  że jeszcze  przed śn ieżk iem  
b ęd z iem y  m ogli  „p ok atać  s ię“ na Ar 
b onie  po g ład k iej  n a w ierz ch n i na m  
łe j  d ługośc i u licy.

Z ad ajem y sobie czasem  pytanie:  
d laczego  po u łożen iu  k o stk i  posyna-  
no u licę  p iask iem ; czy  m ożn a b y  puś 
c ić  sa m o ch o d y  zaraz po u łożen iu  na 
w ie r z c h n :9 K ierow n icy  robot na to  
drugie p y tan ie  od pow iad ają:  nie.
Jezdnia  p o  u łożen iu  m usi stać ok. 2 
tj god ni c e le m  z c em en to w a n ia  się W  

p ozosta je  rów n ież  i 
na n o w e j  nrt- 
fen, sk rap iany.  

m a na :r1u stał - u tr zy m y w a n ie  w i l e 0 
c ,  p o trzebn ej  do trw ałego  se em en to  
w anta się  s z w ó w  m ię d z y  k am ien ia -

tvmzw iązku
w arstw a  p iaseczk u  
w ierzchni.  P iaseczek

mi.

1 M. KW.

3 98

KOSZTY W Y K O N A N IA  
J E Z D N I

s w o ły ń sk ie j  k ostk i b aza ltow ej  w yn o  
*zą 31 zl 21 gr. Na tę su m ę sk ładają  

n a s ^ P uJ3ce p ozycje :
1. Kom pletne  w y k o n a m c p o a ło ia  tłucz 

m ow ego  z u w ałow an iem  i z a sy p a ­
niem grysik fem  ]icząc w ,ym  w  
ty m ate r ia łów  

V. Koszt sporządzen ia  podsypk i  ce 
m en tow o  p iaskow e j  1 4 z  rozw ie ­
z ien iem  ta- zkami i rozsypan iem  
według szab lonu  oraz  zap ra w y  
1:1,5 do za lan ia  fug z dowozem  
m ate r ia łu  na  miejsce robót i z a ­
m ieszaniem  — licząc w tym  k osz­
ty poszczególnych m ate r ia łów  

3 Koszt 1 m .3 kostki k am ien n e j  z 
dowozem do W inią ,  wyładowa 
n iem  i p rzewiezieniem  f u r m a n k a ­
m i na  miejsce robót  średnio 

4. Koszty ułożenia kostki rzędowej 
z zalew aniem  fug zap raw ą  1:1,5 z 

ubic iem  dobniam i 
R oboty  nieprzewidziane, n ad zó r  
t e c h n ' . z n y  i adm in is t rac ja

2.so

22.42

0.57

0 44

Razem 30.2t
I

O kazuje się, że jezdnia  bazaltow a  
Jest n a jd roższą  ze s to so w a n y ch  w W il

Z m iaim  su k ienk i naszej  prim ndon  
n y  z pośród  ulic jest e w e n e m e n te m  
tak fra p u ją cy m  dla w iln ian , że z a d u ­
m aliśm y się  nad tym  w y d a r z  n iem  
n ieco  dłużej, nir w yczerp u jąc ,  oczy  
j d j p e ,  tem atu . Trzeba tedr.ak rho  
ciaz parę s łów  p o w ied z ie ć  i

O IN N Y C H  ROBO TA CH.
I tak, robo i y  na in n y c h  u l icach  

przebudow a n aw ierzch ni)  b y ły  Vy V 
k onan e z k r e d y tó w  w sp ó ln y c h  t j 
Fuaad.uszii P ra c y  i Zarządu M iejskie  
go. O gółem  F u n du sz  P racy  p rzyzna ł  
na roboty  u liczne na r. ł 235.0u0  
oraz ł r e d y t  m a te r ia ło w y  w w y so k o ś  
ci 2U0.185 zł; z tych  sum  zostały  wy­
k on an e  dojazdy  do d w orca  a m ian o  
wicie; ul. Gościnna, Sadow a i Zaw al  
na (ostatnia na u k o ń cz en iu ) .  Poza  
tym z k red ytów  m iejsk eh  w y b u d o w a  
no ul. Z akretow a i w  trakcie b u d o ­
w y jest ul. S u w alsk a  oraz droga na 
lerenie T argów  P ó łn ocn ych .  O statnie  
3 u lice o trzym u ją  n a w ierzch n ię  z ko  
sik i b eton ow ej  na szabrów ce i warst  
wie w yrów n aw cze j.

Kostka b eton ow a  p rod u k ow an a  
jest  w B eton ow ni M iej-k iej  we w ła s ­
n ym  zakresie.

O gólny w ydatek  w roku budź. 
1938-39 na przebu d ow ę n aw ierzch ni  
u c c  z kred ytów  m iasta  i F un d u szu  
P racy  w ynosi  ok. 1.200.000 zł. Stan  
zatrudnionych  jirzy tych budowTaeh  
w ynosi 350.

K A PITA L NA  INW ESTYCJA N A  UL.
LEGIONÓW .

R oboty  te f in an sow ane są przez  
F u n d u sz  P ra c y  Na r. 1938 p r z y z n a ­
n o  500 000 zł .Jo tego doch odz i b ez­
p ła tn a  d otacja  Min. Koni. w p ostac i  
1.500 ton  k ostk i n ieregularnej śred  
niej z k a m ie n io ło m ó w  J an ow a  D o l i ­
na w artośc i  39.000 zł.

P ro jek tu je  się u regu low anie  odom  
ka ul. L e g io n ó w  od ul. Spokój do gra  
nic m iasta  na długości ok. 4,5 km  
R oboty  za aw an sow an e  są w  50 proc.  
U lica  L e g io n ó w ,  jako arteria w y p a d o  
w a na Trakt im. Marszałka P iłsud-  
sk .ego ,  o t iz y m u je  2 jezdnie, każda  
szerok ośc i  6 m. Istniejąca b oczn ica  
k o le jo w a  zostaje u lokow an a  m ięd zy  
jezdn iam i,  a tor w ąskotorow y p rze­
n ies io n y  jest  poza  obręb u licy  U lep ­
szona  n aw ierzch n ia  w- roku Lioż. zo 
stanie  u łożona na jednej jezdni na 
dług. oKoło 1.100 m, reszta —  ż sza 
rego b ru k u  z warstwą 8 cm  szabru, 
w y k o ń c z o n a  będzie w roku p rzy sz ­
łym . Stan zatrudnienia około  500.

UL. TYZENIIAUZOW SKA —  GRO­
C H O W O  - ZBOZOWA.

U lica  G rochow o - Zbożowa stano  
wi p o łączen ie  traktów Lidzkiegu  i 
O szm iań sk iego  z traktem Żwirki i Wi 
gury  i ew . M a r s z a ł k a  P iłsudskiego .  
U lica T yzen h a u zo w sk a  —  połączen ie  
śródm ieśc ia  z lotniskiem  na Poruban  
ku.

Ulica G rochow o - Zbożuwa. v»yko 
i iano robót z iem nych  ok o ło  - 0 cOOm , 
c a łk o w ic ie  w yk oń czon o  (kraw ężn ik i  
i bruk) na dług. 800 m, na w y k o ń ­
czen ie  w  roku  bież. 500 nrb, reszta  
700 m  na rok przyszły.

Ul. T yzen h au zow sk a:  w y k o n a n o
robót z ie m n y c h  ok. 52.000 m 3, w y ­
k o ń c zen ie  na rok przyszły . R oboty  
f in a n s o w a n e  w y łączn ie  przez F u n ­
dusz P racy  Na rok 1938/39 p rzyzna  
n o  dotacji zł 200.000.

Oto k ró tk i przegląd w ażn iejszych  
ty lko  prac  na ulicach  W ilna . Rynajm  
niej nie w rezerp u ją  one w szy s tk ich  in 
w esty cy j ,  p ro w a d z o n y c h  z fu n d u szó w  
p ub liczn ych ,  na terenie m iasta  że wy  
m ien im y  ch ociażb y  ty lko: Riałą Salę 
w USB, tryb u n y  na P iórom o.ic ie ,

6 b . m .  p r o c e s  c  p m a c h

w Którym mieści się Magistrat
Jak Wiadomo m ięJzy Magistralem a 

zakolem  Dominikanów toczy się spór o  
icomp mu gmachów, poiożonycn w Dw« 
muracn p o  t/ominikańsidch. Spór ten o- 
part się o sąd.

W najbliższy wtotek. dr 6 bm. spra­
wa ta znajdzia się na wokandzie Sądu 
Oicręgowego w  W ilnie. W  danym wypad

ku rozprawa b ęd zie dotyczyła gmachu 
p ołożon ego  przy ul. Dom i., (kańskiej 2, 
gd zie obecnie mieści się Zarząd M.fejski. 
Zakon Dominikanów gmach ten uważa 
za swoją własność i żąda jego zwrotu, 

W kołach prawniczych zapow iedź te­
go  procesu w yw ołała duże zam teiesowa 
nie.

Krwawy dramat przed sądem
Zabójca gajowego restaurator skazany na ? lata

w sp a n ia ły  gm ach  
nej na ul. Beliny.  
k ied y  indziej.

szkoły  p ow szech -  
O tym  jednak  —  

K.

Sąd Okr. w W ilnie rozpsm ał wczo­
raj spraw ę restauratora G ersiort Peche- 
va z Szumska, oskarżonego o zabójstwo 
eks-gajow ego Edmunda Lebla, którego 
podejrzewał, że Jest kochankiem jego  
tony, Róży.

W ypadek ter, pociągnął za sobą wy­
stąpienia antysemickie, które stłumiła 
przybyła specjalnie z Wiina policja.

Na ław ie oskarżonych zasiadł wysoki 
szczupły Zyd, o bladej twarzy. Nie przy­
znał się do winy według brzemienia aktu 
oskarżenia, który zarzucał mu, ri e  doko­
nał zabójstwa z premedytacją, t. j. w e­
dług z góry ułożonego planu. O dpow ie­
dni artykuł przewidywał karę więzienia  
od lat 15 do bezterm inowego. Reches 
oświadczył, że fatalnego w ieczoru, 19 
kwietnia rb, gdy pow rócił z Wilna przed 
terminem i wszedł do sieni, posłyszał od 
strony sypialni głosy W padł do pokcju

i zastał i.eb]a ze swoją żoną w niewy­
raźnej sytuacji. Lebel usiłował porwać 
łeżąey na stoliku nóż. Działając w  stanie 
silnego podniecenia Reches wyprzedzi! 
go i zadał noiam Lebiowi kilka ciosów. 
W lrzy dni później Lebel zmarł.

Wśród świadków, którzy zostali prze­
słuchań; przez Sąd, znalazł? s,ę  również 
pośrednia winowejezyny dramatu, żona 
Recnesa Zeznała ona, że istotn ie była 
przyjaciółką Lebla. Resztę zeznań złoży- 
ta przy drzwiach zamkniętych.

Po przemówieniu prokuratora i ob­
rońców, adwokatów Andiejewa j Frydma- 
na, Sąd og ło sił wyrok, skazujący Rechesa 
na 3 lata więzienia Sąd uznat, że doko­
nał on zabójstwa w  stanie atektu Reche- 
sowi zaliczono ponadto 4-miesięczny a- 
reszt prewencyjny. Na wniosek prokura­
tora pozostawiono go w w ięzieniu, (ej

R L e s z s z ę s G l w e  w s i p s t t i & t  
£  p w c e u  p i c i i s t r c ś n i j  l a z d ^

Nieszczęśliwe wypadk i  t  p ow odu  n ieo­
s t ro ż n e j  jazd y  są  w W ilnie  z jawisk iem  co­
dziennym . Jude i  D ytkow sk i  (Kolejowa 5), ja 
dąc m otocyk lem  ul. O s trob ram ską ,  p o trąc i ł  
p rz eb ieg a jącą  przez jezdnię  Rozalię Krysiak  
z m ias teczka  Przeroś le ,  pow. suwalskiego, 
p rz y b y łą  do W ilna  z wycieczką.

Doznała  ona ogólnego potłuczenia  ciała. 
Pogotow ie  przewiozło  ją  do szpita la  Sw. Ja

kuba .  —
W  tymże dn iu  uległ nieszczęśliwemu wy 

padkow i m otocyklis ta  F ranc iszek  Sokoliń- 
ski, k tó ry  wskutek  rap tow nego  z a h a m o w a ­
nia maszyny, zosta ł  wyrzucony  z siodła i 
pada jąc  na  b r u k  doznał  ogólnych ob rażeń  
ciała. Sk ierow ano  go do szpitala. W y p ad e k  
m ia ł  miejsce na  d rodcę  koło m a ją tk u  Pona.

ry- (G

Łobuzeria grasuje' na Zwierzyńcu
W ieczorem  przy zoiegu ulicy Tom asza 

Zana i W itoldow ej doszło do gorszącej a- 
wantury. Dw óch podhum orzonych osobni­
ków zatrzym ało 13 letnią aziew czynkę Ginę 
TratlńsKi), tam . na Zwierzyńcu, którą napasł 
nicy usiłow ali wciągnąć do lasu. Kiedy w 
obronie córki stanął jej ojciec, napastnicy

u siłow ali go pobić, obrzucając kam ieniam i. 
Krzyki napastow anych w yw ołały zbiego­
w isko, przybycie policji zaś położyło kref 
zajściu .

Aresztow ano spraw ców napaści. Onazuli 
się  nim i niejacy W acław  Gudejko i  Leon 
M ilaszewski. . (c)

Fragment walki o Jązys pclskl
uczniów p rtWsJ sztatfy realnej

By/o ich niewielu w szKds w pierwszych latach XX w.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Z odcięła ręka
Wczoraj wieczorem dostarczono do 

szpitala św . Jakuba Kazimierza Kacyma- 
ka (Popławska 21) z niemal całkowicie 
odciętą ręką oraz dwiema ranami w oko­
licy klatki piersiowej.

Kacymak został poraniony podczas 
bójki. Sprawca został zatrzymany i osa­
dzony w więz:eniu. jcj

Rząd faw oiyzow ał elem ent napły­
wowy synów czyno-wników rosyjskich. 
na‘ im,asf wobec nnejscow/ch Polaków 
uciekał się do i-rozmaiconej skali szy­
kan administracyjnych i p o r z ą d k o w y c h .  
Dzięki tym wypróbowanym metodom
doprowadził d c tego , że młodziez pol­
ska znalazła się w mniejszości w grodzie 
pińskim, w środowisku polskiej kultury, 
prastarych kościołów, polskiego miesz­
czaństwa, w duchowej stolicy gęsto  w 
okolicy rozsianych dworów i ws' szla­
checkich.

,,W>mówkami" ; aresztem szkolnym 
nie zdołano jednak poczynić spustosze­
nia w duszach tych, którzy wytrwali na 
lawie Pińskiej Szkoły Realnej.

Garstka M lode| Polski wysoko dzier­
żyła sztandar narodowy w stolicy Pole­
sia tej uroczej krainy Bony , Batorego, 
gdzie dla pomnożenia chwaty Bożej i 
wielkości Ojczyzny pracował św. And- 
izej Bobola, gdzie kształcił się biskuo 
Naruszewicz, gd zie nad odrodzeniem  
gospodarczym i społecznym Polski pra­
cował Butrymc wicz i gd zie o Nową W ol­
ną Polskę walczyli na czele dzieci tei 
ziemi Tytus Pusłuwski, a po nim Romuald 
Traugutt. Walka m łodzieży przeciw za­
b iegom  rusyfikacyjnym trwała czas dłu­
gi. Już w roku 1897 j w  |atach nas{ęp 
nych kilku uczn ów (Skirmuntt, Znaiństj) 
musiato opuścić szkołę za „krnąbrna 
postawę .

Lecz w roku 1902wr. stało się coś 
tak wyjątkowego, że ówczesny dyrektor 
<V W. Kamieńską zwrócić się  musiał o 

pomoc do samego kuratora wileńskiego.
V i ińskiej Szkole Realrej wybuchł 

bunt m łodzieży polskiej. Uczn;owJe sa 
morzutnie poczęli odmawiać m odłilwę 
szkolną po polsku i zażądali wprowa­
dzenia języka polskiego do wykładów  
reJigii.

ura cr wileński uznał sprawę za wy- 
jąłUową pilną i m ebezpieczną.

Dla s/ybkietgo stłumienie akcji, chwy­
cono się drakońskich środków, gdyż w ia­
domość o buncie pińskim głośnym echem

odbiła się wśród m łodzieży polskiej in­
nych szkół okręgu wileńskiego.

Do p ińskiej szkoły zjechał zastępca 
kuratora A. Biejeckij.

Po dłuższej naradzie z wystraszonym 
dyrektorem, polecił zgrom adzić katoli­
ków 4-ch klas wyższych, a następnie 
zwrócił się do zebranych z żądaniem, by 
każdy z nich pow iedział w formie kate­
gorycznej swoją rgodę lub odm owę pod­
dania Się istniejącym przepisom odnoś- 
nie do modlitwy przed nauką i po nauce 
i wykładania religi rzym.-katolickiej.

Zastosowana m etoda—  poparta groź­
bą oDdarzenia opornych „wilczymi bile­
tami —  zakończyła się zupełnvm fias­
kiem.

Ja.k wynika z ogłoszonego  przez P. 
Vv. G. Studnickiego Protokółu Rady Pe- 
dagogicznej pińskiej szkoły realnej z dn. 
12(25) marca 1902 roku odmówjli postu- 
szeńsiwa uczniowie:

VII klasy: Gadon Tadeusz, Makare­
wicz Michał, Skupr.iewsli i Stanisław;

V 1 klasy: Baranowskj Aleksander, Za- 
wadzKi Michał. Kryński W ładysław Ma- 
czyński W ładysław , Sierdakowski Zyg- 
rni t, Skirmuntf Anton:' Sypniewski Józe' 
Uthński Wacław;

V klasy: Zgorzelski Aleksander, Mi­
kulski Walens, Mikulski Edward, Pal- 
czewskj Andrzej, Rewieńskj Michał, Jan­
kowski Michał;

IV klasy: Wożnicki W itold. K. Józef, 
Lewitoux Rudolf, Szadurski Bohdan.

Rada Pedagogiczna, biorąc pod uwa. 
ąę owyższe ośw iadczenia —  uchwali­
ła: 1) ucznia Władysława Kryńskiego, ja_ 
ko rozpowszechm ającego w szkole Te­
kę" (W ydaw nictwo o treśc i „w ystępnej") 
i jako głow n eac inicjatora wynikłych 
nieporządków —  w ydalić ze szkoły „bez 
prav a postąpienia d o  jakiegokolwiek 
zakładu naukowego".

2) Uczniów. Gadona Tadeusza, Mą- 
czyńskiego W ł j Jankowskiego M., w o­
bec stanowczej odmowy poddania się c-  
bowiązującym porządkom szkolnym, za

oczywństy z ich sfrony wpływ szkód'iwy 
na innych uczniów, za zastraszanie ko­
legów  i za w najwyższym‘stopniu zuch­
w ałe i nieprzyzwoite postępowanie przy 
wyjaśnieniach z wtaazą szkolną j z p. 
zastępcą kuratora okręgu szkolnego  
uchwałifa wydalić ze szkofy, bez prawa 
wstąpienia d o  zakładu naukowego w  
Pińsku.

’i )  Skirmunfia A., U tliństieyo W 
Mkulskieigc W., K. Józefa i Lew;toux R., 
jako ty on, co stanowczo odmówili pod' 
dania się porządkowi szkolnemu, wyka­
zali zł) wpływ na innych kolegów  i za- 
rhowaJi się wyzywająco przy objaśnie­

niach —  wydalić ze szkoły, z prawem 
wstąpienia do zakładu naukowego teao  
Samego miasta.

4) W reszc.e w stosunku do najmłod­
szych uczniów-, którzy odmówili oooaa -  
nia się obowiązującemu porządkowi od ­
nośnie do modlitwy i wykładu religji, 
u chwai o no zaproponować rod iicom  tych 
uczniów, aby jch w zięto ze szkoły,

Rada Pedagogiczna przyrzekła jed­
nak udziehć sw ego poparcia prośbom  
rodziców tej kategorii uczniów o p o­
nowne przyjęcie do zakładu, o ile  ucz­
n iów '; ej wyrażą uorzednio zupełną 
skruchę.

Nadto Rada uznała za niezbędne  
ucz-łów  wymienionych pod 1, 2 i 3 usu­
nąć natomiast ze szkoły (mimo braku za­
tw ierdzeń,a uchwały przez kuratora) [ 
tymczasowo zawiesić odm aw ianie m od­
litwy \ wykłady religll rzym.-katohckiej 
oraz ud-ielić ostrzeżenia pozostałym  
uczniom Polakom za stale rozmawianie 
na lekcjach historii) nauczanej z osławio­
nych podręczników a la Iłnwaskij).

W  końcu nedm iemć należy, że i oj­
co w ie  wydalonych uczniów znaleźli się 
na wysokości zdania. Prawie wszyscy 
zrezygnow ali z ..dobrodziejstwa'* koń­
cowej klauzul’ słynnej uchwały i  ni*, 
wnieśli poniżających próśb o  ponowne 
przyjęcie synów oo  szkoły.

Jan Kraushar.



„KURJER" (4559)

Najstarsza szkoła średnia na Polesiu
i O O - I e c i e  y im n c M Z M M m  w  P iit^ / lr if

Świetny rozwój gospodarczego i kul. 
turalnego życia Polesia w d ob ie  Stani- 
stawcwiKiej został wstrzymany na dłuższy 
okres przez b ieg  wypadków dziejowych. 
Szkolnictwo prowadzony przez kolleg:a- 
i y  zakonne upadło i d opiero w roku 1834 
zostaje otw arta w P:ńsku 5-klasowa szko 
ła dia azieci szlachty, którą to  szkołę 
już w 1858 roku przekształcono na gim- 
naijum. Dalsze reorganizacje przepiowa  
dzone w ówczesnym szkolnictwie spowo 
dowały szereg przemianowali, aż w 1872 
roku ustaiił się ostateczny typ tej szkoły 
juko szkoły realnej, która przetrwała aż 
do r. 1915. Jak z powyższego wynika za 
datę założenia ob ecn ego  g :mnazjum pań 
sfw owego w Pińsku należy uważać rok 
1831. Istniejęcy natomiast budynek gim ­
nazjum m ęskiego powstał w r. 1852.

Ciasy wojny światowej zatamowały 
rozwój tej placówki oświatowej, a oku- 
f ac a niemiecka dokonała zniszczenia 
sprzętu szkcJnego i  pomocy naukowych 
w które szkoła była znakomicie wypo­
sażona.

Już w okresie okupacji niemieckiej 
społeczeństw o miejscowe czyniło próby 
utworzenia w Pińsku średniej szkoły poi 
skiej, która, dzięki staraniom Komitetu 
Ratunkowego z ś. p, Konstancję Skirmunt- 
tównę i obecnym arcypasterzem diecezji 
pińskiej ks. Kazimierzem Bukrabę na cze 
le , powstała, aby w krótkim czasie roz­
paść się wskutek" poboru m łodzieży kłas 
starszych na roboty przymusowe przez 
Niemców.

Po odzysićaniu N iepodległości i za- 
jęciu Pińska przez wojska polskie zo­
staje założony „Komitet Organizacyjny 
Szkoły Średniej ", do którego r.aieżał cały 
skład poprzedniego komitetu. Powstaje 
prywatna szkoła średnia która stopnio­
w o przeszła pod zarząd m iejscowego 
Koła Polskiej M acierzy Szkolnej i do­
piero w  sjerpniu 1921 r. została upańst­
wowiona, jako g.mnazjum koedukacyjne, 
■•lir* Rozpoczął się okres intensywnej pra-' 
cy nad doprowadzeniem  do porządku 
n .'ruchomości i  inwentarza szkolnego. 
Tego ostatniego prawie nie było.

W r. 1923 zostaje przekazany gimna- 
zjum państwowemu plac wraz z murami, 
na którym znajduje się obecn ie gimna- 
zjum żeńskie, Powstał kom itet odbudo­
wy tych murów po dprzewodnictwem p 
Łubkowskicgo z udiiłaer., pierwszego  
dyrektora gimnazjum p. F. Śliwińskiego. 
Społeczeństwo miejscowe wykazało da­
leko idącą ofiarność i już w r. 1925 gmach 
ten oddano do użytku, co pozw oliło na 
rozdzielenie szkoły: na męską i żeńską 
Ministerstwo W, R. i O. P. przyszło z 
pomocą komitetowi, przyznając na ce' 
odbudowy znaczne kredyty.

V\ d ziele zaopatrzenia gimnazjum w 
sprzę meostafnią rolę odegrała uczniów 
ska pracownia stolarska, która wykonała 
znaczną część niezbędnych dla szkoły 
szaf, ławek, stołów , krzeseł itp. W parzo 
z zaopatrzeniem w sprzęt szkolny wzra­
stała również i ilość pomocy naukowych, 
czy to w  drodze ofiar, czy fez kupna.

Tak w ięc ofiarność społeczeństwa i 
nieziomna wola jednostek, do których 
należą wymienieni już wyżej ś. p. K Skir- 
munttówna, JE. ks bisk. K. Buk/aba pre­
zes M. tuDkowsui, dyr. F Śliwiński i w ie 
łu innych również zasłużonych na polu 
szerzenia oświaty o iób , pozw oliły na 
powstanie, utrzymanie j rozwój fej pla­
cówki oświatowej w Pińsku.

Obejmując swym zasięgiem  znaczną 
część wojewódzlwa polesk iego  gimna- 
ZjLim państwowe w Pińsku spełnia szczyt

ne zadanie ogn.ska, promieniującego kul 
turą polsxą, dźw igającego naszą „zapom  
nieną" dzielnicę do poziomu centralnych 
i zachodnich ziem Rzeczypospolitej oraz 
pobudzającego m łodzież miejscową do 
aktywnego udziału w pracy nad wzmo- 
żeniem sił gospoaarczyoh i kultuialnych 
kraju.

O znaczeniu gimnazjum państw ow e­
go  dla reyionu Sw!adczyć m oże najlep;ej 
jego rozrost. Liczba uczniów w 1938 9 
roku szkolnym dochodzi d o  80C w obec 
220 z r. 1904. Trzeba f e i  zaznaczyć, i e  
ucząca się m łodzież rekrutuje się z miej­
scow ego i napływowego elem entu chrze 
śc’jańskiego o dużym odsetku m łodzieży  
wiejskiej.

►Lecnie gimnazjum posiada 8 klas 
męsKich, 8 żeńskich i 6 licealnych z 795 
m łodzieży płci obojga. W edług wyznań 
>kład uczniów przedstawia się następu­
jąco: rz.-kat. —  63% , praw. —  27%  
i mojżesz. —  10%.

Rozrost gimnazjum wysunął r.a czoło  
zagadnień najbliższej przyszłości koniecz 
ność wzniesienia jeszcze jednego budyn­
ku, któryby mieścił klasy licealne. Spra­
wa ta staje się  tym bardziej aktualną, 
że dalszy rozwój szkoły jest całkowicie 
zatamowany przez brak miejsc, co dało  
się odczuć w nadchodzącym roku szkol­
nym, kiedy znaczna część reflektantów  
musiała szukać miejsca w średnich szko­
łach innych miast W obec nagłości spra­
wy w r. ub. zawiązał się Kom!tet budowy 
liceum na czela z pp. M. Łubkowskim

i Z. Jakowickim. Narazie komitet fen roz 
porządzą skromną jeszcze sumą 12.000 zł, 
lecz nowy rok szkolny przyniesie nie­
w ątpliw ie dalsze wpływy, co (pozwoli 
na uskutecznienie zamiaru kupienia od­
p ow iedniego placu —  nieodzow nego  
warunku podjęcia kredytów w Banku 
Gpsp. Krajowego dla przeprowadzenia 
planów budowy.

Podziwu godne jest obojętne w tej 
sprawie stanowisko samorządu miejskie­
go, chociaż korzyści z rozszerzenia się 
ogniskującej życie ośw iatow e znacznej 
części Polesia szkoły średniej są pewni­
kiem niepotrzebującym dowiedzenia. 
Poncdto w akcji popularyzacji zabytków 
i piękna Ziemi Pińskiej gimnazjum ode­
grało wa-zną ro lę  przez rozpowszechnia­
nie wydawnictw Koła Krajoznawczego, 
poświęconych zagadnieniom turytycz- 
nym. historycznym i etnograficznym.

W równej mierze postulaty rozbudo­
wy odr.oszą się i do istniejącego już przy 
gimnazjum internatu. Szczupły lokal po­
zwolił na przyjęcie tylko 65 chłopców  
i 30 dziewcząt, natomiast właściwe po­
trzeby wymagają umieszcz-enia parokrot 
nie większej liczby.

Pińsk —  historyczna i duchowa sto­
lica Polesia powinien mieć godny swej 
misji dziejow ej gmacn szkoły średniej, 
gmach, który nie tylko zaspokoi potrze­
by chwili obecnej, lecz da gwarancję 
nietamowanego rozwoju na przyszłość.

Set.

Program Zjazdu b. wychowanków 
szkoły średniej w Pińsku

Sobota 3 września. Pow itanie przybyw a­
jących uczestn ików  Zjazdu na dworcu i w 
sali Gimnazjum.

Niedziela 4 września godz. 9 — Msza 
fw . celebrow ana przez J .E. ks. bisk. K. Bu­
krabę. Godz. 10.30 Otwarcie Zjazdu. Zaga­
jenie. W ybór H onorowego Prezydium . Prze

m ów ienia. Odczyt pierwszego dyrektora 
gimn. państw. F. Śliw ińskiego. Sprawy orga 
nizacyjne i wolne wnioski.

Godz. 20. W spólna biesiada koleżeńska.

Poniedziałek 5 września. Zwiedzanie Piń 
ska i w ycieczki w okolice m iasta.

Powrót masowej wycieczki włościańskiej 
L.M .K . Ziemi Nowogródzkiej
620 osób zwiedziło Warszawę i G tynię

27 s ie rpn ia  rb. w ieczorem  wróciła  m a ­
sow a  wycieczka w łośc iańska  LMK Ziemi 
Nowogródzkiej .  Cel wycieczki został  w zu 
pełności osiągnięty.  620 uczestn ików ze 
wszystk ich  po w ia tó w  w ojew ódz tw a  nowo- 
giódzkiego, z miast,  m iasteczek, wsi, osad 
i zaśc ianków  pow róc iło  z wycieczki z pet 
nym  zadowoleniem . Za pom oc  w organizac j i  
wycieczki Z arząd  O kręgu LMK Ziemi Nowo 
g rodzkie j  dz iękuje  serdecznie  na  tym  m iej 
scu wszystkim , k tó rzy  w jak iko lw iek  sposób 
przyczynil i  się  do poważnego  i im ponu jące  
go przeb iegu  wycieczki.

Najliczniej  by ły  re p rezen to w an e  p o w ia ­
ty: Lida,  B aranow icze  i Nowogiódek .  Kie­
row nic tw o  spoczywało  w rę k a c h  m gra  Jó ­
zefa Siemka, głównego k ierow nika  wycie­
czki oraz  p. Natali i  W ad aso w e j  i a sp i ran ta  
P. P. Józefa  Kozara.  Uczestnicy wycieczki 
roz lokow an i  byli w  w agonach  pow ia tam i.  
Pociąg  był u d ek o ro w an y  zie lenią  i g ir landa  
mi b i a ło -a m a ra n to w jc h  flag.

W  W arszaw ie  witali  wycieczkę p rzedsta  
wici Id c Ligi Morskiej i Kolonialnej,  Tow. 
Ilozwoju Ziem W sch o d n ich  i Zrzeszenie

Spożywców „Społem". Za pow itan ie  podzię  
kow ał  k ie ro w n ik  wycieczki mgr. Józef  Sie 
mele. Uczestnicy wycieczki w W arszaw ie  
zwiedzil i S tare  Miasto, K a ted rę  św. Jana l  
Ogród Zoologiczny oraz ziozyli wieniec na 
s topn iach  B elwederu  i wpisali się do księgi 
au d ien c jo n a ln c j  M arszałka  Śmigłego-Rydza.

W  Gdyni witało  wycieczkę społeczeństwo 
gdyńskie  z o rk ie s t rą  M arynark i  W ojennej ,  
Kom isa r ia tem  Rządu, L igą M orską i Kolo 
n ialną ,  pocztam i sz tan d a ro w y m i organiza- 
cyj w o jskow ych  i społecznych. Na serderz-  
nc p rzem ów ienie  dr. L eona  Michalskiego, 
re p re z en tan ta  P. Kom. Rządu i dyr. W acho  
wiaka, rep rezen tan ta  LMK, odpowiedział  
równie  serdecznie  w imieniu  wycieczki m gr  
Scemek.

P ro g ra m  pobytu  w Gdyni obe jm ow ał  do 
k iadne  zwiedzenie p o r lu  m o to ró w k am i i  pie 
szo, wycieczkę s ta tk iem  „G dańsk"  do J a s ­
tarn i,  zwiedzenie  miasta  i grupow e wyciecz 
k  do Gdańska, Ju ra ty  i do Helu.

K u lm inacy jnym  p u n k tem  p ro g ram u  było
złożenie w ieńca na  grobie  Gen. Orlicz-Dre-
szera  na  Oksywiu przez delegację wyciecz 
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KRONIKA
WRZESIEŃ

Sobota

Dziś: Bronisławy, Szymona 
Jutro: Rozalii P.

Wschód słońca — g. 4 m. 30 
Zachód słońca — g. 6 m. 06

Sposirzeżenia 2akładu Meteorologii (JSB 
w Wilnie z dn. 2. IX. 1938 r. ; I ! -

Ciśnienie 760 ' f ^
Temperatura średnia -f- 22 f
Tem peratura najw yższa -f- 26 
Tem peratura najniższa +-. 18 
Opad: ślad
W iatr: potudin. - w sch , >
Tendencja: bez zm ian u
Uwagi: chm urno

N O W O G R Ó D K U

—  Z p. O wezynnikowem  załatw iono po­
lubownie. P isaliśm y kilkakrotnie o  wywła 
szczeniu przez W ydział Pow iatow y w No­
wogródku z posesji p. D. Owczj nnikowa  
przy ul. K olejowej 4 ha gruntu pod budo 
wę Szpitala Sejm ikowego za cenę 12 tys. 
zł (po 30 gr. m ,kw.). D. O wczynnikow skie  
rowat sprawę do Sądu Okręguwego z pro 
śbą o podw yższenie ceny do 45 tys. zt. — 
Pow ołana przez sąd kom isja rzeczoznaw ­
ców  oszacow ała plac po 65 gr. za m. kw„ 
czyli za 4 ha 26 tys. zł. Jednakże na parę 
dni przed ostatecznym  wyrokiem  sądowym  
sprawa ta została załatw iona polubownie, 
z tym, że W ydział Pow iatow y w płacił na 
rachunek p. O czynnikowa poza 12 tys. zł. 
jeszcze osiem  tys. i dwa tys. zł. na pokrycie  
kosztów  procesu.

Takie zakończenie sprawy pow itać nale 
ży z uznaniem , bo z jednej strony w ładze  
dow iodły, że szanują prawo i w olę obywa 
tela, a zdrugiej strony p. O w czynnikow  o- 
kazał dobrą wolę, godząc się  na kom prom is 

Zaznaczyć należy, że w pobliżu w yw łasz  
czonego piacu, przy tej sam ej ulicy, Zarząd 
M iejski odkupił obecnie plac dia Zw.ązku  
Propagandy T urystycznej Ziemi Nowogródz 
kiej płacąc po 3 zł. za m. kw,

1 1 0 7  K A
— SAMOCHÓD CIĘŻAROWY WPADŁ 

DO ROWU. Na 13 kim. od Lidy samo- 
chód ciężarowy Nr 020-810, jacący w 
kierunku Wilna z Warszawy wpadł do 
rowu. W czasie wypadku uległ pokale 
c ien iu  szkłem szofer, nieustalonego na­
razie nazwiska. Samochód należy do Wik- 
to<a Suryna z Białegostoku. Przyczyną 
wypadku było spadnięcie lew ego koła.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I l  N I K

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

ki, w  sk ład  k tó re j  wchodzili  włościanie 
wszystk ich  powia tów .

Następnie  ta  sam a  delegacja  została  przy 
j"ęta przez Dowództwo F lo ty  oraz  załogę na j  
większej naszej  jednos tk i  m orsk ie j ,  s tawia  
cza m in  „Gryfa" ,  k tó rem u  w czasie tego 
rocznych  „D-ni M orza"  Okręg LMK Ziemi 
N ow ogródzkiej  o f ia ro w a ł  reg iona lny  krlim 
n c w ogródzk i  t. zw. pasy  b ien iakońsk ie .  — 
Załoga o k rę tu  RP „Gryf"  p rzygo tow ała  dełe 
gacji se rdeczne przyjęcie  n a  pokładzie  i w 
ka juc ie  o f icersk ie j  oraz m o to ró w k ą  wojsko  
w ą  ubwiozła  ją  po w o jen n y m  porcie .

szofer udał się autobusem osobowym  do  
W erenowa, gd zie miejscowy lekarz u- 
d zielił mu pomocy lekarskiej.

—  Oflała zabawy weselnej. Na weselu  
w kolonii Kowalki gir zaLfockiej wy­
nikła bójka, w czasie której Bolesław  
Swieaziukiewicz mieszkaniec Naczy gm . 
raduńskiej został ciężko pobity tępym 
narzędziem i doznał złamania czaszki. 
Swiedziuikiewicza od w ieziono d o  szpi­
tala w Ejszyszkacn.

.-t !
BARANOWICKA

—  Zebranie członków spółdzieln i „Jed­
ność". 21 s ie rpn ia  -1938 r. w loka lu  szkoły 
powszechnej  w  Zubielewiczach gm lachowic 
k iej  odbyło się zebran ie  członków spóldz. 
spożywców „Jedność" .  P izew odn iczy ł  Kok- 
tysz Mikołaj,  re fe ra t  zaś wygłosił k ie row nik  
mie jscowej szkoły C iechanowicz Pio tr .

—  Na cele Straży Ogniowej. W  lo k a lu  re 
mizy OSP w Żerebkowiczach, gm Lachowi 
cze, odbyło się p rzedstaw ien ie  p. t. „ Jeden  
z nas musi  się ożen ić" i zab aw a  taneczna. 
W, im prezie  wzięło udzia ł  około 200 osób. 
Dochód zosta ł  p rzeznaczony  na  cele s traży  
Ogniowej.

—  Znalazł na ganku... dziecko. Sroka  Bo 
Iesław zam. p rz y  ul. U łańsk iej  81 w B arano  
wieżach zna laz ł  n a  g an k u  swego dom u dz:e 
cko ptci męskie j  w wieku okoto S miesięcy, 
k tó re  zostało  podrzucone .

WEŚWILSKA
—  Uprawa lnu wzrosła dziesięciokrotnie.

Sta ran iem  W ileńsk ie j  Izby Rolniczej zorga 
n izow any  zosta ł  2 tygodniow y k u rs  Ir.iarski 
w pogran iczne j  wsi Jan o w ic /e  gm hrycewi 
ckie j  w pow. nieświeskim. Na ku rs  p rzyby  
ła l iczna g ro m ad a  m łodzieży wiejskie j  i s ta r  
szych z te renu  pow ia tów  nieśw.eskiego, ba 
ranowickiego,  stołpeckiego i Słonimskiego. 
Należy zaznaczyć  p rz y  tym, że w porów na  
niu do t a t  ubiegłych u p raw a  lnu  w powie 
cie n ieświeskim  w  ro k u  bieżącym  wzrosła 
p raw ie  dziesięciokrotnie .

—  P ow iesił się, poniew aż ojciec n it 
chciał mu kupić roweru. W e w A Mostw ło­
wicze, gm. s in iawskiej,  w  pow. n ie‘wieskim 
powiesił  się w stodole własnego ojca, u n i ą  
żując  sobie w okół szyi d r u t  kolczas ty  24- 
łetni Ko.ściukiewicz Michał.  Sam obójs tw a te 
go d o k o n a ł  po k łó tn i  z ojcem, k tó ry  nie 
chcia ł  m u  k u p ić  row eru .

—  W łam ał się do kaplicy. D ok o n an o  wda 
m ania  w nocy do kaplicy  rzym .-kat  w osa 
dzie Dębniaki ,  gm. zaostrowicckiej.  Złodziej 
wyw ażył  okno, dosta ł  się do w nętrza  kap 
liey. gdzie rozbił  że lazną  skarbonkę ,  znaj 
du jąc ą  się obok  oł ta rza ,  z ab ra ł  jej  z aw ar  
tość  i uciekł.  Z aa la rm o w an e  rychło  władze 
policyjne u ję ły  w ciągu k i lk u  godzin zło 
dzieją, k tó ry m  okaza ł  się  R obańczuk  Jan. 
Z rabow ane  p ieniądze  odebrano .

WILFJSKA
—  PODCZAS MŁÓCENIA ZBOŻA. 

Dn. 2 ub. m. w  Kol. Koiiewszczyzna, gm. 
chocieńczycKiej, w czasie młóceni? zbo­
ża rolnik Stefan Rudak przez własną nie­
ostrożność wsunął za daleko lewą rekę  
w maszynę do m łócenia, wskutek czego  
ręka została zmiażdżona do łokcia. Ru* 
daka w stanie ciężkim od w ieziono do 
szpitala w W ilejce.

Jerzy Mariusz Taylot sn

Czciciele Wotan i
Jeszcze przez sekundę trw ała  cisza, że m ożna hy-  

łd z ła tw ością  rozróżnić leciutki szm er kropel piwa,  
sączących  się z p raw ie  próżnego anta łka , który w y ­
puśc iła  spod czujnej opieki w d o w a  Klein, a który  
przedsięb iorca przewozu przez rzekę, korzystając z 
okazji,  n ach y li ł  sk w ap liw ie ,  aby u toczyć  sobie nieco  
d o  kufelka. N ikt nie zau w aży ł,  rzeczywiście ,  tej spryt­
nej m anipulacj i ,  bo w  ch w ilę  potem  zerw ała  się ta­
k a  w rzaw a, jak b y  w  p iw iarn i zam iast  ludzi p o w a ż­
n y c h  i spokojnych , o jców  dzieciom , zn ajdow ała  
się  zgraja w y g ło d n ia ły ch  p sów , k tórym  pokazano  
n agle  kość.

Początek  tej w rzaw ie  dał n ieoczek iw an ie  gruhy  
rzeźnik  Raschfresser.

—  No, ja to p otrzebow ałb ym  trochę ziemi, panie  
so łtysie—  od ezw a ł się nieśmiało.

—  Ale! Czyście zw ariow ali,  sąsiedzie R asch fres­
ser! T oć  ja chyba m u sia łb ym  tu m ieć  p ierw szeństw o—  
oburzy ł się ch u d y  kolonista, zw a n y  B ladym  Marti­
nem . —  Ja m a m  czw oro dzieci S am ych  syn ów , ą w y  
ty lk o  jedną córkę. To ja reflektuję na ten w o ln y  grunt,  
p anie  sołtysie . Mnie proszę zapisać! —  krzyczał za­
perzony.

—  I ja m am  synów . Ja też potrzebuję gruntu —• 
w trącił  pośpiesznie przedsiębiorca nr-zewozowy za­
pom in ając  o sw oim  antałku.

—  I ja, i ja...
Pojed yn cze  g łosy  zlały' się w  jeden chór, tętnią­

cy  p ożąd aniem  ziemi. O kazało się, że w  zatłoczonej  
izbie nie b y ło  nikogo, kto chcia łby  przyznać, że ma  
dość gruntu na w łasn e  potrzeby. Potrzebow ali go  
w szyscy .  Mocne p iw o  rozw iązyw ało  im języki, udzie­
la ło  im śm iałośc i  do staw iania  żądań. Dziesiątki  
dłon i w yc iągn ę ło  się przez stół ku  so łtysow i w  dra­
p ieżn ym  oczek iw aniu  na coś m ającego  spaść im do, 
podziału . I gd yby  sołtys o św iad czy ł  im  teraz, że p o ­
w iedział to ty lko  tak, d la  żartu, nie uwierzy lib y  m u  
n a  pewno. Jak im ś szóstym  zm ysłem , zm ysłem  łudzi  
ch c iw y c h  ziemi, w yczu li  natychm iast ,  że to nie był  
żaden szpas, że stary m h  narz p rzygotow a ł dla nich  
jakąś w ielką, osza łam iającą  n iespodziankę Krzyszcli  
w szyscy ,  a bodaj najgłośniej w rzeszczał rzeźnik  Te­
odor Rascbfre.sser —  ten, który na początku  od ezw ał  
się tak nieśmiało.

Sołtys znow u zad zw on ił  energicznie kuflem , w ięc  
uciszyli  się, a w ted y  stary m łynarz  zaczął opowiadać  
detalicznie ze szczegółam i,  jak to d w a  dni temu  
księżna  raczyła  zjechać do niego w  odwiedziny . Nie  
wątpił,  że w iedzą  o tym  dobrze. W idzie li  to przecież  
sam i.  Tak Seine D urchlauoht p o fa tygow ała  się do n ie­
go  osobiście. A po co? Otóż Seine D urch laucht  ch c ia ­
ła  mu p rzedstaw ić  sw ojego  syna. T ak  N ajp raw d ziw ­
szego, rodzonego syna, takiego sam ego  jak ona jaś­
n ie  ośw iecon ego  księcia. Ten książę, jako m a ły  ch ło ­
p iec  zaginął gdzieś w  czasie zaw łeru ch y  wojennej, ale  
teraz wrócił.  T rochę co prawda jest jakiś oburkliwy,  
ale  to trzeba sobie t łum aczyć  tym , że nic ale to ni e nie 
potrafi m ó w ić  po n iem iecku.

Sołtys u m ilk ł na cliż* ilę dla nabrania  oddechu,  
& wtećly nie w iedzieć  czego w trącił sw oje  Irzy grosze  
m ło d y  Lappe, p rzyp om inając  sołtysowi,  jak m łody  
książę zrobił —  jego zdan iem  —  niebardzo grzeczną

uwagę, ze n iby  sołtys źle się w yraża  po polsku i 
spyta ł nawet, k iedy  sołtys p rzyjechał tu z Niemiec.

—  Trzeba m u  b y ło  powiedzieć,  że półtrzecia w ie ­
ku  temu! — - krzyk n ął k ierow nik  spółdzielni.

Cała izba zatrzęsła się od grubego rechotu, ale  
sołtys w id oczn ie  nie ap robow ał tej wesołości.  Ani  
wtrącenie się sekretarza gm iny, ani u w a g a  k ierow nika  
spółdzie ln i nie zd aw ały  się zn ajdow ać jego uznania.  
Zm arszczył się z n iezadow oleniem .

A pastor, który siedział dotąd w  sw o im  kąciku,  
nie od zyw ając  się wcale, teraz u znał za stosow ne w trą­
cić  się do rozm owy.

—  N ajm ils i  m oi —  p o w ied z ia ł  z w id oczn ym  
zgorszeniem . —  Jakże m ożecie  przypuszczać, że nasz  
d obry sołtys m óg łb y  dać taką nieokrzesaną odpow iedź  
księżnie. Czytuję w a m  przecież co n iedzie lę tę n ieo­
cen ioną  skarbnicę w szelk iej  m ądrości,  jaką  jest Sta­
ry Testam ent Czyliż nie pam iętacie , najm hsi ,  jak n a ­
ród od Boga w yb ran y  za ch ow yw ał się w  Egipcie, w  
d om u  n iew oli?  W ob ec faraona i następcy  jego i wiel­
m o ż ó w  jego byli  cierpliwi i ulegli ;,ak te baranki —■ 
m ó w i Biblia..  —  Skoro jednak zeszli z oczu  ich, czy ­
nili jak czyn ić  należało, jak im  n ak azyw ali  przyw ód- 
cy ich. I dzięki tem u zdobyli sobie w ielk ie  bogactwa  
i znaczenie w  d om u  niewoli,  a w p ły w y  ich sta ły  się 
olbrzym ie,  !

Krótkie to przem ówienie, w yg łoszon e spokojnym ,  
trochę n o so w y m  tonem, w ystarczyło  w  zupełności do  
zm ian y  nastroju w  izbie. Zuch w ała  p ew n o ść  siebie  
zn iknęła  od razu Rzeźnik  siedział cicho jak trusia  
Sekretarz gm in y  począł popraw iać sobie kołnierz. Kie­
row n ik  spółdzie lni odkrajał kaw ałek  k ie łbasy  i począł  
żuć ją m etodyczn ie ,  a przedsiębiorca przew ozowy  
sięgnął do antałka. (C. d. n.),



List do t tedakcji
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Filipa Norozowa
11 z in ianka, zamieszczona  w dz ienniku 
° S N arodow y"  >w n um ąrze  z dnia  25 sierp 
r - b, za ty tu ło w an a :  „M amy w W ilnie  je 

szcze jedhit sektę. T w órcą  j e j  jest  zbuntowa 
J pop j es( ośl iwa i n ieprawdziw a,

-mianka ta godzi w cześć m o ją  jako  
uchow nej  i jako  człowieka; p o n :ża 

nie w oczach m oje j  d uchow nej  władzy 
Przełożonej,  wobec R ządu i społeczeństwa.

Ona zawiera  nas tęp u jące  nieprawdziw e 
S i e r d z e n ia :

1) „Swego czasu  połączył się on  (ja
„zbun tow any  p 0p '<) z l ln ;.t a m i,

2
»potem znowu wrócił  na  łono kościoła 

Pr aw osławnego" (t0 —  prawda) ,  a gdy i z 
cbO został usunięty. . ."  (n ieprawda!),

„ sk o m u n ik o w ał  się z g ru p ą  zbun tow a  
>c h sta roobrzędow ców  i na  spółkę z klko

Popami s tw orzy ł  wyżej w ym ien ioną  sek tę . . . .

o się tyczy p. 1, on zahacza  o kwestię  
■dz° „d e l ik a tn ą" .  Po s ta ra m  się dać król  

ką o J P ° " ,iedź. „ U n i tą 1 w sensie ogólnym n b  
y nie byłem. Uważałem, że „ u n ia “ w teł 
o rnne  ja k  sie ona wyrobiła  historycz- 
>e, nie m cze  być pożyty wną dla p aństw o  

W'0SC, polskiej .  Nazw ałem  siebie
slawno . kato l ik" .  Na to n ”* °

i • o t rzy m ałem  zez-
eUle W atykanu. Pod tvm - J T  r l  _ u l>n  ̂ właśnie  tylu-

r «  p rzeds taw iony  byłem  w paźdz ie rn iku  
w » o Jego Świątobliwości Pap ieżow i Piuso 

. w of ic ja lne j  ko respondenc j i .z  tu te jszą  
“ ■rą. z N unc juszem  Apostolskim i z W aty  

t a n e m  korzysta łem  ze s tem pla  .Rekior 
awos aw no  - Katolickiego Kościoła w Wił 

m  Innym i słowami, idąc za p rzyk ładem  
łozo a rosyjskiego Wł. Sotowiowa u z n a .

I  ? '  K° SCi0,a Ekum en icznego  Areyka- 
Rzymskiego, nie w yrzek łem  się pra- 

wosławia. W swoim „liście „ w a r t y m "  do 
P raw os ław nych  z dnia  20 s ie rpn ia  1925 r. 
pisa łem: „ s ta jąc  się synom Kościoła Katoiic 

lego, pozosta je  w iernym p raw d z iw em u  pra  
wosławiu... nic WJ rzekam  si? ani jednego 
do gm atu  p raw dziw ego  praw osław ia

Pra c a  u n i j m  w sam ej Polsce m nie  nie 
pociągała. Chciałem tylko s tworzyć  tu ta j  
fu n d am en t  dla m ostu  na W schód. Te swoje 
myśli szczegółowo wyjaśn iłem  i w  m em oria  
le sw oim  do p. Ministra  W y zn ań  Religijnych 
ż dnia  1 l ipca 1925

,Kt'itJER" {4559}

KRONIKA

W m arzen iach  swoich, dążen iacn  i pra  
cy omyliłem się wtedy...  Pow róci łem  do swo 
jego rodz innego wschodniego prawosławia . . .  
„Przepaść  pom iędzy C hrześcijańsk im  Zacho 
dom, a W sch o d em  pisał Wł. Solowjew wv 
k o p a n a  została nie boskim i lecz ludzkimi 
rękam i" .  Uwierzyłem w to twierdzenie: z ro­
biłem wysiłek, rzuca jąc  kamienic  do. tej 
przepaści,  żeby nie była ona tak  głęboką... 
I cóż? Mnie za to sądzą  i gonią do dnia 
dzisie jszego...

Kró tko  om ówię jeszcze .p rze s tęps tw o  
moje  w p.p. II i III Twierdzę  oficjalnie, że 
jes tem  a rc h im a n d ry tą  Autekefalnego Koś­
cioła P raw os ław nego  w Polsce i nie jestem 
pozbawiony  p raw a  pełn ienia  obowiązków 
kap łańsk ich .  Jako  taki,  nie mogłem nie tyl 
ko zorganizow ać ,  lecz naw et  b rać  udzia łu w 
o rgan izac j i  jak ie jko lw iek  sekty  z dwóch po 
wodów: a) wtedy zosta łbym  pozbawiony  ka 
p laós tw a  i wyklęty przez Kościół P rawosław 
n y ' E) s ta roobrzędow cy  zaś nie zechcieliby 
®*eć ze m ną, jako  d u ch o w n y m  Cerkwi Pra  

osławnej,  żadnych  s tosunków  religijnych,
2 ’mbar z iej __ modHtwy w sp ó ,nej> ponie .

■■ i. c *x S rc  1,5 ” “ r 'nasza  n „ 4  o sk a rż a ją  cerkiew
naszą  o „m k o n o w e  h erez ie"  i a ■ ■ ■ n . i r , , . „ .  . . . .  mrezje (od imienia
p a l ry a rch y  Nikona  XVII w.)

A rch im an d ry ta  
Rp M orozow.

) Podkre ś lam ,  że lisi ten n a p is an i  był 
k ie row nic tw em  i z a p ro b a tą  mojego 

" c zesn eg o  spow iednika  ks. J a n a  Urbana. 
T rz e b ,  dodać, ze rS w n i .ż  k i lka  wybitnych 
h iera rchów  polskich pod trzy m y w ało  mnie  w 
m ojej pracy. Naprz.  je d e „  z t a k ,r h  h ierg r  
chow P1sa ł  do mnie w l iśc ;e .z di, a 8 
1926 r.: „Zasyłam  księdzu  i wszystk im  wi-er 
nym R osjanom  p ra w o s ław n e  - k a to h k o m  
m u s t a  W i |n a  serdeczne życzenia  v zys-tkiog* 
najlepszego. Niech P a n  Bóg błogosławi W as 
Najprzewielehriiejszy Ojciec A ecM m adry ta’ 
i W aszą  p ra cę  m is jo n a rsk ą" .

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK. i

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodowicza (Os­
trobramska 4); A ugustow skiego (M ickiewi­
cza 10); Narbuta (fw . Jańska 2); Zasławskie 
go (Nowogródzka 89.

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka (An 
tckolska 42); Szantyra (Legionowa 10) i Za­
jączkow skiego (W itoldowa 22).

KOŚCIELNA
— W izytacje pasterskie. W  dniu 

wczorajszym JE. arcybiskup m etiopoliła  
Jałbrzykowski doKonał wizytacji dwóch 
pa.atij na teren ,e  archidiecezji wileń­
skiej, a mianuwicje: w Taoorysrkach i 
Onżadowie.

M IEJSKA.
—  P ogotow ie  Ratunkowe, archiwum 

I lombard nadal pozostają w murach po- 
Franclszkdńs/iskich. Magistrat zawarł os­
tatnio z zakone.n Franciszkanów umową, 
na mocy której areniwum miejskie nada! 
b ęd ;ie  sią m ieścito w dotychczasowym  
gmachu na terenie murów po-Francisz 
kańskich. Umowa zawarta została na prze 
ciąg jednego roku.

jak wiadomo, po wygraniu przez Za­
kon procesu z Zarządem Miejskim o mu- 
ry po-Franciszkańskie i ostatecznym u- 
prawomocnieniu się le g o  wyroku, szereg  
instytucyj miejskich, jak Pogotow ie Ra­
tunkowe, lombard i archiwum miejskie 
miały zmienić lokal. Ponieważ Magistrat 
nie może na razie wynaleźć odpow ied­
nich pomieszczeń, wszystkie te instytu­
cje pozostają nadal w murach po-Franci- 
szkańskich, muszą jui jednak opłacać ko­
morne.

Jeżeli chodzi o lombard to pozosta­
nie on fam aż do czasu wybudowania 
własneoo gmachu, co ma nastąpić w roku 
przyszłym.

SPRAWY SZKOLNE
—  Prywatne Gimnazjum K oedukacyjne

„E d u k a c ja 11 w W ilnie przy jm uje  zapisy ucz­
ni i uczenie  na ro k  szkolny 1938^39. K a n ­
celaria  G im nazjum  czynna codziennie  od 
gods.  8 —14 przy  ul. W ie lk ie j  47, róg ul. 
R udnickie j  (vis a vis kośc. św. Kazimierza).  
E g zam m a rozp o czn ą  się 6 września  r. h. —> 
D y re k to r  G im naz jum  Br. Z apaśn ik  p rzy jm u  
je codzienni-! r>d godz. 10— 12

—  P ry w a tn a  7 k l. K o e d u k a c y jn a  S z k o lą  
P o w s z e d n ia  I I I  s to p n ia  H a lin y  S iew ic z o w e j 
p. n, ..Szkoła R ad o sn a"  p rzy jm u je  zapisy do 
wszystkich klas oraz  do przedszkola  eodżien 
n.e od 12— lfi ul. E l O tzeszkowej 1 lb.

R acjonalne  i u lepszone m etody  naucza 
nia pod k ie ru n k iem  w ykw ali f ikow anych  do 
bo row ych  sił pedagogicznych. Należyte  i su 
m ienne  przygo tow an ie  do szkół średn ich  o 
gólnokszla łeących i zawodowych. Języki ob 
ce Ś rodow isko k u l tu ra lne .  Lokal piękny, 
słoneczny. Ogród, boisko. W arunki dostęp­
ne.

— Dyrekeja Kursów M aturalnych Sekcji 
Szkolnictwa Średniego ZNP k o m u n ik u je ,  że 
kursy  z zakresu  g im nazjum , oraz  k u rs  z za ­
kresu 6 ki. s ta rego  typu  dla repe ten tów  zo ­
s ta ją  wznowione  dnia  7 w rześn ia  o godz. 
17 w now ym  lokalu  ul. Zawalna 21 (loka) 
Gimn. Związku Osadników). W y k ła d a ją  p ro  
fesorowie szkół p ań s tw o w y ch  o pe łnych  kwa 
lif ikacjach.

Zapisy od dnia  5 września  w godzinach 
17— 18 w n ow ym  lokalu.

—  Prywatna Szkoła Powszechna „Pro- 
mie ń” (Wiwulskiego 4) z prawami szkół 
państwowych przyjmuje zapisy do wszys 
tidch klas i przedszkola. Hiyieniczny |0-  
knj, Kulturalne środowisko Wysoki po­
ziom wychowania i nauczania. Komplety 
języków, muzyki i plastyki. Kancelaria 
czynna w godz. 10— 12. Opłaty przy- 
stępne.

  Bursa Żeńska Z. P. O. K. przy jm uje
uczenice ze szkól powszechnych, zaw odo­
wych i średnich. In fo rm ac je  w kance lar i i  
Bursy Bazyliańska 2 m. 20 od 1 0 - 1 2  i od 

15 do 18, tel. 16—25.

GOSPODARCZA.

—  Dokoła opłat od mąki kasz. -
W e czwartek odbyło się w zbje Przen 
Handlowej w W-lnie posiedzeń e Komisji 
Polityki Gospodarczej, na którym, w
związku z wprowadzeniem  op łat oc  ̂ mąki
i kasz, wybrano specjalną komisją dla

INI I ------------------ - — PI MB JSJUUUaffllUWESflR

Aresztowanie ochotnych dfiradcAw
ej nocy został a resz tow any  i osa 
areszcie  cen tra lnym  niejaki  Je rzy  

okątny  doradca, k tóry  „dz ia ła ł"  w 
i b iura  meldunkowego Z arządu  
j oraz  innych instytucyj p aństw o
komunalnych.

ts rewizji w mieszkaniu  Jerzego 
laleziono fałszywe dokumenty.

ra tu ra  i policja zainteresował} się 
inkego jeszcze przed kilku niies ę 
:dy nazwisko j‘ego -wypłj n ś*° P°  
szy na w idownię  w związku z u

jHwnieniem a fery  Czepulanisa,  oskarżonego 
°  wy*u dzanhi p ien iędzy  od osób na iw nych ,  
k tó rym  obiecywał w yrobić  posady.

W ó w czas  H o n k e  u n ik n ą ł  a resztowania ,  
s ta tn io  jed n a k  w w yn iku  l ikwidacji  afery 

a szow an ia  św iadectw  m agistrack ich ,  w 
ku z czym aresz to w an o  pokątnego  do 

cę Ainoniego Stojewskiego a dm in is t ra to  
ra  omów R. B ry ta n isk iCgo o^raz pośrednicz  

ę yrlę  A b ram o  wieżową .policja  ponownie  
za in teresow ała  się d z U ta ta o ś c i ,  t. zw. poka t  
nych doradców. W szczęte  dochodzenie  donro  
wadziło do a resz to w an ia  I lonkego .

Groźny pożar ]iod Wilnem
W czoraj w nocy wybuchł groźny po­

żar w majątku Popielany, położonym p o­
między Witoem a Kolonią Kolejową.

O gień wybuchł w szopie, a następ­
nie przerzucił się na og?om»e obory, w 
których znajdowało się kilkadziesiąt 
krów, paręset ow iec, maszyny rolnicze 
Ud.

W gaszeniu ognia wzięły udział w i­
leńska straż pożarna, ochotnicze straże 
pożarne z Kolonii Kolejowej i Nowej Wi

lejki, a łan ie oddział wojsłta, który w zna 
cznym stopniu przyczynił się do ugasze­
nia ognia.

Pastwą płom ieni podły zabudowania 
gospodarcze, 7 krów- 28 ow iec, większa 
ilość żyta, jęczmienia I innych zbóż 
Dzierżawca majątku, p. Buków ki doznał 
szoku ne.wow ego.

Pożar powstał na skutek n ieostroż­
nego obchodzenia s>ę z ogniem . Policja 
prowadzi dochodzenie. (c)

13 run z nn iodu fałszywej dwuzłotówki
Wczoraj w jednej z podrzędnych re- 

stauracyj w pobliżu Hal Miejskich wy­
nikła awantura między właścicielką re­
stauracji, a braćmi Stanisławem Górskim  
(Kcpanica 6) i Bronisławem Górskim (2e- 
fazita Chatka 22), którzy chcieli rzekomo 
zapłacić za spożytą kolację fałszywą 
dwuzłotówką.

W obronie w łaścicieli restauracji sta-
— wjeri iMBBP" rei n n i | ^ t,i ), i . i n" '

badania skutków sprawności i działań a 
przepisów o tych opłatach. Korr sja ta 
w przewidywaniu ewent. nadużyć, tak 
zw. ,,przemytu wewnętrznego", będz.e  
gromadziła odpow iednie materiały, aby 
w swoim czasie wystąpić o nowelizację 
przepisów

P o z a  tym  w  r o k u  ot>rac  ̂ p o r u s z o n o  
k w e s t i ę  w y z y sk a n ia  ź r ó d e ł  e n e r g e t y c z ­
n ych ,  ,,b i a ł e g o  w ę g l a " ,  u p o w a ż n i a n e  
p r e z e s a  Izby  d o  p o w o ł a n i a  sp e c ja  nei 
komisji  e n e r g e t y c z n e j  (e r0

ZŁ ZW IĄZK Ó W  I STOW ARZYSZEŃ
—  Z W il. T-wa Opieki nad Zwierzętami.

Sekre ta r ia t  T ow arzys tw a  mieszczący się 
przy ul. O s trob ram sk ie j  5, (Passaż 22) od 
dnia 1 w rześn ia  br. czynny jest codziennie 
od godz. 6—8 w Jednocześnie zarząd  gorą 
co prosi  wszystkich członków i sym patyków  
T-wa o jak  na jlicznie jsze  sk ładanie  ofiar 
i fan tó w  na loterię, k tó ra  się odbędzie dnia 
1 październ ika  rb. a czysty zysk z k tó re j  
przeznacza  się na  bezpłatne  leczenie zwie 
rzą l  ubogiej ludności m .asta  Wilna.

RÓŻNE
—  W ycieczka dla radiosłuchaczy. —

Uczestnicy niedzielnej wycieczki dja ra-. 
dioslucnaczy spotykają się w  niedzie ę 
obok wieży kościom Sw. Jana o godz. 
8.45. W ycieczka'‘'odjcCizie o godz. 9.30 
statkiem do Werek. Przejazd w obie spo  
ny 50 gr. od osoDy. Bilety będą sprze­
dawane na podstawie kwitów abonento- 
wych radiowych za m. sierpień i wrze­
sień w kasie przystani Br. Jar.owiczów.

I  teki pol;cy;nRi
Józef K ondra tow icz  W iłk o m ie rsk a  123 

zam eldow ał  iż bracia  jego Mieczysław i 
Fran c iszek  K ondra tow icze  (W iłkom ierska  
124) przywałszczyli  mu d orożkę  i chom ąt  
wartości  900 zł.

Michał Drozdowski (Granoczna 5) twier 
dzi, że W ik to r  Chmielewski zam. w zaścian 
k u  Błech, gm rzeszańsk ;ej  przywłaszczył  
wypożyczony mu rower, wartości  12 Ozł.

Dw ejra  Ryszkowicz (Popław ska  16) os­
ka rży ła  swego szwagra  Jankiela  Ryszkowi- 
cza (Popławska  23) o o tradzeaiie  je j  miesz 
kan ia .  Ryszkowicza przy trzym ano .

Kazim ierz  P iragis (F i larecka  50) dostar
do k o m isa r ia tu  13-letnich H en ry k a  B u­

f i e ®  i Ja n a  Czajkowskiego, jak  tw ierdz - , 
k rad li  sz tachety  z jego pa rk an u .

Na klatce schodowe wejścia  f rontowego 
dom u Nr 34 przy  ul W ileńsk ie j  znaleziono 
p o d rz u tk a  dziewczynkę, w  w ieku  tygodnia,

W  pobliżu  gniachu Sądów  znaleziono męż 
czyznę, leżącego na c h odn iku  w stanie  naw 
pó łp rzy tom nym . W ezw any  lekarz  pogotowia 
stwierdził ,  że mężczyzna ów sym ulu je ,  chcąc 
t ra f ić  do szpitala. W ezw any  po l ic jan t  spisał 
pro tokół.  Okazał się n im  n ie jak i  Antoni Gon 
kiewicz ze wsi Biciuny, gm iny n iem cńczyń  
skiej. (C)

Od Administracji
A dm inis trac ja  nie p rz y jm u je  odpow ie­

dzialności za term in  ogłoszenia oraz  za zgu 
bę lub zniszczenie m atryc  i klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obowiązuje  A dm in is t ra c j i  tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie  zostanie  
zapłacone 25% drożej. Omyłki,  k tó re  zasad 
niczo nie zmieniają  treści ogłoszenia, nie u- 
po w ażn ia ją  do żądania  zw ro tu  gotówki,  ani 
też nie obow iązu ją  Adm inis tracji  do bezptat  
nego powtórzenia  ogłoszenia. — U zasadn io ­
ne rek lam ac je  będą  uwzględniane  o ile zosta 
ną  wniesione do dni 8-miu od da ty  ukaza  
nia się ogłoszenia. — W ydawmietwo zas trze  
ga sobie p raw o  nieum ieszczenia  całego ogło 
szenia, względnie jego części bez p o d an ia  po 
wodów. K om u n ik a tó w  bezpłatnych  nie u- 
mieszcza się.

nęll inni bywaky lokalu. Bójka, która wy­
nikła na tym tle, zakończyła się dla obu 
braci Górskich tragicznie. Obaj zostali 
ciężko poranieni. Jeden otrzymał 8, a 
drugi 5 ran ciętych. W ezwane p ogotow ie  
przewiozło ich w stanie ciężkim do szpi 
fala Sw. Jakuba.

Dwuch podejrzanych o u d z ia ł  w  bój­
ce zatrzym ano. jcj

feATR I MUZYK&
TEA TR  MUZYCZNY „L U T N IA “.

—  W cz o ra j  zespół T ea tru  Muzycznego 
„Luitnia" w Wilnie,  w pe łn y m  sw ym  kom  
piecie, z  gościnni® w ystępu jącym i Jan in ą  
KulczycKą i K Dem bowskim , powrócił  z 
Krynicy, skąd  jednocześnie  p rzybyły  deko 
racje  i akcesoria  sceniczne.

T ea lr  o-trzymał również  p ropozycję  spę 
dzenia większej części sezonu w  tak ich  oś 
rcdkac li  k u l tu ra ln y ch  ja k  K raków , Lwów, 
Łódź, gdzie  się odczuwa b ra k  tego typu  łe 
a lru ,  lecz do p ropozycyj  tych odniósł  się 
negatywnie.

Dziś o godz. 8,15 w. z udz ia łem  całego 
zespołu  z J. Kulczycką, X. Grey, B. I l a lm ir  
ską, M. M artów ną,  K D em bow skim , W  
Szczawińskim, K. Chorzewskim, K. W yr-  
wicz-W chirowskim —  na czele, po  raz  p ierw  
szy grana będzie wspania ta  i e fek towna no 
woczesna operetka  A b raham a „Bal w Sa- 
voy‘n“.

—  Jutrzejsza popolndniów ka w „Lutni"
Ju t ro  p ie rw sza  p o po łudn iów ka  sezonu je 
siennego, na  k tóre j  z udzia łem J  Kulezyc 
kiej,  B. HaTmiTskiej, X Grey. M. M arłówny, 
D. Lubowskiej,  pp. K. Dembowskiego, M. 
Domosławskiego, W. Szczawińskiego, A. lży 
kowskiego i in. grane  będzie dzieło muzycz 
ne L eh a ra  „M iłość cygańska11. Ceny zniżone.

,)W iktoria I jej Huzar11. — Jutro  o godz.
8,15 w, ukaże  się u lub iona  opere tka  A hraha  
ma „W iktoria i jej Huzar11.

K"'ążkz k sz ta łć1, bawi rozwitr!

Czyte’ira Howuści
W ilno, Sw. Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI * 
L ek tu ra  szko lna  — Bele trystyka — 
N aukow e — W ysyłka n a  o row irc ję .

Czynna od 11 do 18 ej.
Kauc] • 3 z1. f i b o n a m e n t  1.5C zł.

R t D 13
SOBOTA, dnia  3 września 1938 r.

0.42 Pieśń po ran n a .  6.45 Gimnastyka
7.00 Dziennik  po ranny .  7.15 Muzyka p o ra n ­
na- 8.00 Muzyka w akacy jna .  8.55 P rogram  
no dzisiaj.  9.00 Prze rw a.

11.57 Sygnał czasu i he jna ł .  12.03 Audy­
cja po łudniow a.  15.00 Mała skrzyneczka  — 
prowadzi  Ciocia Haia. 13.15 Koncert  O i i ie -  
j t ry  Rozgłośni W ileńskiej  pod dyr. W ład y s­
ława Szczepańskiego. 14.00 Muzyka p o p u ­
larna. 14.15 Przerw a.

14.45 T ran sm is ja  z o twarcia  Targów 
W schodnich  we Lwowie. 15.15 T e a tr  W y o ­
braźn i  dla dzieci; słuchowisko p. t. „Skrzy 
diaty chłopiec". 15 45 W iadom ości  gospo­
darcze 16.00 „Dlaczego się księżyc uśm ie­
cha11 — Tadiorewia . 16.45 W ywczasy letnie 
dawniej  a dziś — felieton. 17.00 Nabożeństwo 
i Ostre j  B ram y . 17.50 W ileńsk ie  w iadom oś­
ci sportow e.  17.55 P ro g ra m  na  niedzieię.
18.00 Nasz p rogram .  18.10 Koncert  solistów.
18.45 „Szkolne czasy Ja n a  D ęboroga"  —  Wł. 
Syrokomli —  kw-adrans poetycki.  19.00 D u­
ety po lsk ie  w wyk. I ren y  G a d e js i ie j  i J a m  
ny R upertow ej.  19.20 P o g ad an k a  ak tua lna .  
19.30 „ F i lm  i z iemia" —  rewia  - k o n cer t  roz 
rywkowy. T ran sm is ja  z D orocznej  W ystaw y 
Radiowej. 20.00 Audycja  dla P o lak ó w  za 
granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po ­
gadanka  ak tua lna .  21.00 Czytanki wiejskie:  
„Sforka i T rom bon is ta "  —  frag m en t  z d r a ­
matu  Juliusza Słowackiego „H orsz tyńsk i" .  
21.10 Muzyka lekka.  21.50 W iadom ości  spor  
towe. 22.00 Godzina n iespodzianek.

NIEDZIELA dnia  4 września. 1938 r.
7.15 P ieśń  p o ra n n a .  7.20 Koncert  p o ra ń  

ny z Gdyni.  8.00 Dziennik  p o r a u m  8.15 Au 
dycja dla wsi: Gazetka rolnicza.  8 ;i0 Mitzy 
ka z płyt.  8.35 P r o g r a m  na  dzisiaj.  8.49 W ia  
domości rolnicze. T rans ,  do Baranowicz.  
8.50 Muzyka Indowa w wyk. Ork. Rozgł. 
Wid. pod dyr.  W ład y s ław a  Szczepańskiego. 
T ransm . do Baranowicz.  9.15 T ran sm is ja  na 
bożeństw a z kościoła  S. S. N orber tanek  na 
Zwierzyńcu. 10.30 K oncert  popu la rn y .  11.30 
W ręczenie n ag ród  zwycęzcom w zaw odach  
kró tkofa low ych  Trans ,  z D oroczne j  W ysta  
wy R adiow ej w W arszawie.  11.45 „Syrokom  
la w W iln ie"  —  felieton wyg). W. Krassow 
s.ka 11.57 Sygnał czasu i he jna ł .  12.03 Pora  
nek  sym foniczny  T rans ,  z Dorocznej  \V ,s ta  
wy Radiowej.  13.00 Przem ów ien ie  Ministra 
W R i O ?  do rodz iców  okaz j i  rozpoczęcia 
roku  szkolnego. 13.15 Muzyka obiadowa.
14.45 T ran sm is ja  z p rzek azan ia  a rmii  auto 
pogotowia Strażackiego przez Związek Sira 
ży Pożar .  15.00 Audycja  dla wsi. 16 30 Teatr  
W y o b raźn i;  „D ram a t  o Królowej Jadwidze",
17.00 Recital na  k law esynie  w wyk. Rachel 
!e Thauvoye .  18.00 „Podw ieczorek  przy  m i­
k rofon ie"  —  t ran sm is ja  z Dorocznej  W ysta  
wy Radiowej w  W arszaw ie .  18.55 W  przer  
wie: Ghwiia B iura  Studiów 20.00 „Józ iuk  
ouw ykł od b i tki i p i tk i" ’ —  wieczorynka. 
2C.35 W ileńsk ie  w iadom ości  sportowe.  20.40 
Przegląd  polityczny. 20.50 Dziennik  wieczór 
ny. 20 57 P rze rw a.  21.00 T ran sm is ja  z P a ry  
ża f rag m en tó w  zaw odów  lekkoatle tycznych 
o m is trzostw o E uropy .  21.20 „ W  gabinecie 
pana  d o k t o r a " —  wesoła audycja . -22.00 Wia 
domości sj iortowe ze wszystk ich  Rozgłośni 
P. R. 22.10 Giuseppe Verdi:  „ iAda" —  re 
portaż  operowy.

Jutro zaecydują sie losy V/KS Srrlały
Został  j-uż usta lony skład  d rużyny  p i łk a r  

skiej W KS Śmigły na  n iedzielny  mecz ligo 
wy z „W arszaw ianK ą  . D ow iadu jem y  się. 
ż< k ierow nic tw o postanow iło  tym  razem  
zrezygnować z m łodszych graczy

Nie będzie więc grać  n i  ; k r z v a 'e  Lud 
kiewicz, ani też na  ś ro d k u  Tum asz .  L in ia  a la  
ku m a zyskać  przez wystawienie  p m o w n ! e  
Ballosska. Na skrzyd le  zaś będzie  grać  Haj 
dul. Ostatecznie więc a ta k  p rzedstaw ia  się 
nas tępująco :  H a jd u l  — Ballossek  — Paw io  
wski — Marzec. Pom oc  p ozos ta łe  bt z 
zmian. Grządziel —  B ukow sk i  — Puzyna .  
O brona;  Zawieja  — P a s a k i .w . t z ,  a w b ram  
cr —  Czarski. Najw ięcej  zas trzeżeń mamy 
co do a taku .  Naszym  zdan iem  sk o ro  już raz 
zaryzykowało  się  i w ystawiono młodych 
graczy, to nie m ożna  było c t f a ć  się. Jeżeli 
nie m iało  się pewności  co do Ludkiewicza 
czy T um asza ,  to  nie  t rzeba była wyjeżdżać  
z n im i do K ra k o w a  na mecz z Wisłą, a wy 
p róbow ać  p rzed  tym  na  m eczach to n a rz y s  
kich.

Mówi się, że Ballosek jest  bez t ren in ­
gu. Skoro  rzeczywiście  n ie  może on treno 
wać, to w tak im  raz ie  nie wiele się zmiie 
n>ło od meczu z Wisłą . Jeżeli Ballosek nie 
byl w form ie  przed  28 s ie rpnia ,  to w tak im  
razie n ikogo  zapew ne  nie zachwyci sw-ojo 
t o r  mą 4 września.  Nasuw a się pytanie .  A 
może k ierow nic tw o omyliło się i p rag n ie  te 
raz korzystać  z Ballosska,  j ak o  gracza  zna 
cznie więcej ru tynow anego  od wielu innych 
młodszych graczy?  Naszym  zdan iem  jeżeli 
już wprow adzo lo  się  jak ieś  zm iany  w  d ru  

żynie, to przede  w szys tk im  trzeba  b y l i  usu  
nąć Tatus ia ,  k tó ry  gra  znacznie  gorzej  od 
Ballosska. T a tu ś  jest  n a jg o rszy m  graczem. 
Jego beznadzie jne  s trzały  i mało dok ładne  
p o d an ia  zap rzepaszcza ją  wicie dogodnych 
sy luacy j  p o dbram kow ych .

Trzeba  stwierdzić,  że le ciągłe zmiany

nie m ogą  dobrze  w płynąć  na drużynę, kló 
ra  i t ak  mało ma treningu.

Nie t raćm y  jed n ak  nadziei.  Mecz z W a r  
szaw ian k ą  mim o wszystko p ow in ien  zak o ń  
czyć się  zwycięstwem  Śinigiego Spotkan ia  
odbędzie  się w niedzielę na  s tad ion ie  re p re  
zen tacy jn y m  przy  ul. W erkow skie j .  Dobrze 
się s ta ło ,  że mecz rozpocznie  się  nieco wcze 
śniej, niż p oprzedn ie  sp o tk an ia ,  bo  nie o 
16 m. 30, a  o 16 p u nk tua ln ie .  Spotkan ie  z 
W arsz a w ian k ą  w dużej  m ierze  zadecydu je
0 losach drużyny  wileńskie j.

Cale spo rtow e  W ilno  w ybiera  się w me 
dzielę na  s tad ion  i wszysej sportow cy  wileń 
cy oczekiwać b ę d ą  zwycięstwa. P i łk a rze  na  
s! tym  razem  m uszą  dać z siebie m ak s im u m  
wysiłku.  Mecz pow in ien  trw ać  pe łnych  90 
m inut .  Nie m ożna  an i  n a  chwilę edpoerąć ,
1 ani przez  chwilę pozwolić  przec iw nikow i 
pan o w ać  nad  sy tu a c ją  Mecz z W arsz a w ian  
ką  będzie  n iew ątp liw ie  sp o tk an iem  „wvso 
kiego nap ięcia" ,  gdyż s taw k a  meczu jest 
w y ją tkow o  wysoka. W arszaw ian k a  m a tim 
bicje zdobycia  w icem istrzostwa Ligi, a WKS 
Śmigły chodzi o u t rzy m an ie  się w  Lidze

Zwycięstwo w dużej  m ie rze  uzależnione 
jest od szczęścia. Miejmy nadzieję ,  że tym 
rpzein szczęście nas nie opuści i te w szy it  
kie piłki,  k tó re  k ie ro w an e  będą  w s t ro n ę  
b ra m k i  W arsz a w ian k i  jej  nie ominą.

Diiś mecz Ognisko — fttokobi
Z am ias t  odroczonego m eczu  p i łkarsk iego  

K P W  Śląsk —  K P W  W ilno ,  dziś na  bo tsku 
Makabi p rz y  ul W ;wu!skiego odbędzie  się 
tow arzysk ie  spo tkan ie  pi łkarskie  K P W  Ggn? 
sko —  Makabi.

P oczą tek  o godz 16,
O godz, 14.30 przedm ecz  ju n io ró u  Ogół
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OGŁOSZENIE
Urzędu Wnfawódziciego Nuwogródzfciegu

z dnia 25 sierpnia 1938 roku 
w sprawie wszczęrla postępowania likwidacyjnego w stosunku do mienia opuszczonego

Clrząd W ojewódzki na m ocy art. 9 ustawy z dn. 2 lipca 1937 r. o likwidacji m ienia  
op u szczon ego  (Dz. U. R. P. Nr 52, poz. 405) podaje do w iadom ości publicznej, że na w niosek  
Urzędu W ojew ódzkiego N ow ogródzkiego 5ąd  Okręgowy w N owogródku wszczął postępow anie

d.
J

Postano­
wienie 
z dnia

Nr. akt 
Sądu

87 30.IV.1938 r. Co 88/38
88 7.V,1938 r. C o  255/38
89 ■ Co 259/38

90 • Co 254/38
91 • Co 253/38
92 V Co 252/38
93 » Co 251/38
94 » Co 250/38
£5 n Co 249/38
9C ■ Co 248/38
97 * Co 247/38
98 0 Co 246/38
99 Co 244/ 38

100 » Co 245/38
101 ■ Co 243/38
102 Co 242/38
103 • Co 2d 1 38
104 m Co 239/38
105 m Co 238/38
106 • Co 225/38
107 • Co 258 38
108 » Cc 25 7/38
109 n Co 222 33
110 » Co -227/38
111 ■ Co 263/38
112 It Co 229/38
113 » 'C o  230,38
114 » Co 260,38
115 » Cc 231/38

116 • Co 224/38
117 • Co 265/38
118 * Co 264/38
119 • Co 233, f8
120 » Co ,’34 '38
121 » Co 237/38
122 ii Co 236/38
123 ■ Co 235/38
124 m Co z6a/38
125 w Co 266/38
126 Co 232/38
127 12.V.1938 r. Co 273/38
128 14.V.1938 r. Co 28 / /3a
129 ■ do 288/38
130 w Co 278/38
131 w Co 2 7 / 7 8
132 » Co 274/38
133 0 Co 282 38
134 ■ Co 283'38
i35 * Co 283/38
136 m Co 275'38
137 » Co 276,38
138 0 Co 279/38
139 ■ Co 280/38
140 • Co 272/38

141 2 1 A U 9 3 8  r. Co 291/38
142 n Co 293, 38
143 • Co 292/38
144 • C„ 295 38
145 30.V.1938 r. Co 261/38

14Ó 21.V.1938 r. Co 294/38
147 31. V. i 738 r. Co 308/38

N I E O B E C N Y C H M I E N I E

Aleksego Dziem ian ika  
A leksandra  Tołloczki 
Marii P a ń k o

Luby  M uraw skie j  
Olgi Suszczynskie j 
Paw ia  Gorbacza 
Paw ła  Giegieni 
Tom asza  Sk indera  
Michała  Pa tczen i  
P io t ra  Podgórnego  
P aw ła  Leszki 
Andrzeja  Sanisona 
M ikołaja  Łom ejk i  
T a ra sa  P ie truczen i  
M ikołaja  K as jan ik a  
Nikifora  Gorbacza 
S tefana  Gorbacza 
M ikołaja  Koźleni 
Grzegorza Solenika 
Ignacego Chwieśki 
P io tra  Giegieni 
Mikołaja  Bajki 
Nadziei B iełowieńcowej 
Grzegorza N aum ow icza  
T om asza  E m ilianow icza  
P aw ła  C h itryka  
M ikołaja  Lew czuka  
M ak a ra  Szabana  
T eo d o ry  Dubieszko, z dom u 

Koźleni 
Grzegorza Strokowicza  
Mikołaja Gorbacza 
Ju l ian a  N ahornego  
Konstan tego  Leszki 
Je f im a Kuracza  
Aleksego Gałuszki 
T om asza  Koźleni 
Anny Minczyk 
A leksandra  Łom ejk i  
Bazylego Ł om ejk i  
Józefa Ł az arc zu k a  
Ja n a  O szm ankiewicza  
Ja n a  S z p o k i '
Konstantego Koźleni 
T ym oteusza  W ierzbickiego 
Szym ona Nowika 
Felicji Szegidewiczowej 
Konstan tego  Gryszczeni 
Ja n a  Żurki 
Dem iana  B u h ła ja  
Józefa  Golm ana 
Paw ła  Gieca 
Szym ona B a jro n a  
R om ana  Siomuclu 
Chioni Girysowej, z d. Kiedy- 

szko 
Nikity Buśki
Anastazji  S ie rg ie jówny '* 
Andrzeja  Ł azarczu k a  
Józefa  i W incen tego  Kurlu tów  
Konstan tego  Heleny i J a k u b a  

B o h da n owiczó w 
Ja k u b a  Szczasnego 
Ja n a ,  W incen tego  i Kazimie 

rza H orb a to w sk ich

wieś Miłowidy, gm. Dobrom yśl ,  pow. b a ran o w .ck i  
m. Nowogródek, ul Po ln a  N r  19 
m. Now ogródek, ul. 3-go Maja  Nr 21 i 28 przy  

W ie lk im  R yn k u  Nr 6 
maj. Pucewicze,  gm. i pow. nowogródzkiego  
m. Kłeck, gm. tejże, pow. nieświeskiego 
w. MGhilica, gm, D obrom yśl ,  pow. baranow ick iego  
w. Dobryniewo,  ,, „
w. Czemioły, „ „
w. Dobryniewo,  „
w. D om anow o, „
w. Zakaplicze ,  „

»» ii
w. D om anow o, „ „
w. Mohilica, „
w W ólka ,  „ „
w. Gnojno, „ „
w. D obryniewo,

w. Zakaplicze ,  „ „
w. Gnojno, „ „

ł» łf łi
m Nowogródek ,  ul. Beczkowicza Nr 36 i 38 
m Now ogródek,  ul. Po ln a  N 27 
w. Czemioły, gm. Dobrom yśl ,  pow. ba ranow ick i  
« .  Miłowidy, „ „
w. Czemioły, „ „
w. D om anow o, „ „

Dobryniewo,  ,, „
Czemioły, „ „
D obryniewo,  „ „
Mondzi.i,  gm. Rajca,  pow. nowogródzkiego  
Zakaplicze,  gm. Dobrom yśl ,  po w  .baranow ick .  
Czemioły, „ „
Dom anowo,
Czemioły, „ „
Dobrom yśl ,  „ „
Dom anow o, „ „

» II ł»
Dobrom yśl ,  „ „
Om niewicze Rządowe, gm. i pow. nowogródzk, 
Gnojno, gm. Dobrom yśl .  p o v .  ba ranow ick iego

Ił »» II
Nieśwież
Żamojdź, gm. Sin iaw ka,  pow. nieświeskiego 

N ow ogródek
Czemiohf,' , gm. Dobrom yśl ,  pow. b a ranow ick :  
Dobrom yśl ,  „ „
Kirkowszczyzna ,  gm Łań, pow, nieświeskiego 
Pólbrzeg, gm. Lubcz, pow. nowogródzkiego  
Nowosiolki,  gm. Poczapów, „
Golewicze, „ „
Zarój,  gm. Kuszelewo, „

w. Kupisk  I, gm. Lubcz, „
w. Byko,wieże, gm Turzec,  pow. stołpeckiego 
w. Moslylycze, gm. Horodyszcze,  pow. b a ran o w .  
w. D o b ro m ) śl, gm, tejże, pow. ba ran o w ick ieg o  
w Doi na tow szczyzna ,  gm Żuchowicze, pow. s to ł­

peckiego
Nowogródek, ni. Beczkowicza N r  57 
w. I ł ru sk o w o ,  gm Snów, pow. n ieświeskiego

w. Sieremowicze, gm. Żuchowicze, pow. stołpeck.

a
J

148
14S
150

151
152
155 
154 
!55
156
157
158
159
160

161

162
163

164

165
166

167
168
169
170
171

172
173
174
175

176
177
178

179

180 
181 
182
183
184

185
186
187

188
189
190
191
192
193
194
195

196
197
198
199
200

P o s ta n o ­
wienie  
z  d n ia

31.V.1938 r.

Nr. ak t  
S ą d u

4.VI.1938 r.

Co 320/38 
Co 312/38 
Co 313/38

Co 315/38 
Co 316/38 
Co o 17/38 
Co 310/38 
Co 3 1 1/38 
Co 3 3 1 38 
C o  314/38 
Co 322/38 
Co 330/38 
Co 332/38

Co 333'38

Co 337/38 
Co 323/38

Co 324/38

Co 325/38 
Co 326/38

C o 327/38 
Co 339/38 
Co 307/38 
Co 308/38 
Co 318/38

Co 319/38 
Co 321/38 
Co 299/38 
Co 328/38

Co 302/38 
Co 304'38 
Co 309/38

Co 301/38

Co 305/38 
Co 300'38 
Co 334/38 
Co 335/38 
Co 320'38

C o 368/38 
C o  367/38 
Co 344/38

Co 345/38 
Co 341/38 
Co 398/38 
Co 342/38 
Co 350/38 
Co 366/38 
Co 365/38 
Co 369/38

Co 16/38 
Co 364/38 
C o  349/38 
C o  343/38 
Co 355/38

N I E O B E C N Y C H M I E N I E  -

A leksandra  Sieliwona 
J a n a  Siergiela
Stefana, Józefa i P aw ła  Bow 

kałów  
Ja n a  Bobki

Heleny  W rób lew sk ie j  
Andrzeja  Kobiaka  
Ju d e la  Kapelewicza 
Maksym a Hładkiego 
Sergjusza B row K i 
Aleksego Pu c h o n ty  
Sergjusza liusaKa 
Jana K oro ta ja
Szym ona, W iery  i W łodzim ie  

rza R om ańczuków  
Andrzeja ,M ichała  i E ufem iusz  a 

Karpowiczów, ss. Andrzeja  
Teofila  Minczyka 
Aleksego Rusaka

Aleksandra  i Eudocj i  Falejczy- 
ków

M ikołaja  Siergiela 
Jan a ,  Michała  i S tan is ław a  

Sobków 
Szym ona D rapacza  
Je ren n u sza  Szukały  
Zofii i J a n a  Denisików 
Ja n a  i Antoniego L ubeckich  
Ja n a  Kowsza

H ieron im a  Olszewskiego 
T eo d o ra  S ie liwona 
Ignacego Ruckiego 
P io tra  Rytusa

M akara  Jem ie l jańczyka  
Grzegorza Szostaka 
T eodora ,  Aleksego, Jana i Pio 

tra  H ładk ich  
K ons tan tego  i F ran c iszk a  Hi 

ryków  
Fi l ipa  Szabana  
W incentego  B u trym a 
Filiipa Nagornego 
A leksandra  T rusew icza  
D aw ida  Szym boreckiego

Ignacego F u rsy  
S te fana  Ł om onosa  
S te fana  Kijko

A ndrzeja  Sawosia  
R om ana  Anańki 
T om asza  K ar luka  
Elżbiety  P o łu jańczyk  
Aleksego R usaka  
P ra k se d y  Bułygi 
Eustachego  Kobiaka  
Sergjusza i Ł u k asza  Moroio- 

wików 
Józefa  i Juli i  W ie rb ilów  
P aw ła  B ochana  
M ikołaja  Kuracza  
Mikołaja  F u rsy  
Szj m ona Potockiego

w. D ąbrów na ,  gm. Stołowicze, pow, b a ran o w ic k  
w Skarczewo, „ ■ „

w. Zagórze, „ ,,
w. D ąb ró w n a ,  „
w. K ołp ien i ' / j  Mała „ i,
w. Skarczewo, „ „
m-ko Derew na,  ul. Kościelna, pow. sto łpeckiego
w W ołkow icze ,  gm. i pow. now ogródzk i
w. Mała Obryna ,  gm. Turzec,  pow. stołpeckiego
w. Olsiewicze, gm. Stołowicze, pow. b a ranow ick i
w. Kołpienica  W ielka,  „ „
m. Now ogródek, „P ie re s ieka"

w. Sieremowicze, gm. Żuchowicze, pow. stołpecki

w. Rusiny, gm. Jastrzęb i ,  pow. baranow ick iego  
w. Dobrom yśl ,  gm. tejże, „
w. Kołpienica  W ie lka,  gm. Stołowicze, pow. b a r a ­

nowickiego

w. Ułasy gm Stołowicze, pow. b a ran o w ick i  
w. Skarczewo, „  „

w. Kroszyn, „ „
w. D ąb ró w n a ,  „ „
w. Nowe Łuki,  gm. Jas trzęb i ,  jjow. b a ran o w ick i  
m Zdzięciol, ul. Ogrodowa 11 
os. FoJwarkowce,  m. Nieśwież
w. Kowsze, grr.. Slolowicze i wieś Żeleźiiica, grr  

Horodyszcze,  pow. b a ranow ick iego  
W. Ulasy, gm. Stołowicze, pow. b a ran o y  cki 
w. D ąbrów na ,  „ „
m. Baranowicza ,  ul. Jez io rn a  13 
w. Cimoszkowicze, gm. Rajcy  i w. Zabłocie, gm.

Korelicze, pow. now ogiódzkiego  
w, Kupisk  III, gin. Lubcz, pow. nowogródzkiego  
w. Unichowo, gm. Żuchowicze, pow. stołpeckiego

w. W ołkowicze,  gm. i pow. nowogródzkiego

w. Moskalowce, gm. Zdzięcioł,  ,,
w. D om anow o, gm. D obrom yśl ,  pow. b a ranow ick i  
w. Strzałowo, gm. Ostrów, pow. ba ranow ick iego  
w. S ta ryna ,  gm. Dworzec,  pow. now ogródzk iego  
w. Po łonna ,  gm. i pow. nowogrodzkiego  
w. Łozki, gm. Szczorse, pow. now ogróazk i ,  wieś 

A ntonowszczyzna ,  gm. Nieclmiewicze, pow. 
now ogródzk i

w. Matachowce, gm. Jastrzęb i ,  pow. b a ranow ick i  
w. Grudy, „ „
w. H oro d z ie j  Górny, gm. Horodziej ,  pow. nieś-

wieski
w. W ielk ie  Łuki.  gm. Ja s t rzęb i  pow. ba ranow ick i  
w. Małe Łuki,  „ „
w. Kolczyce, gm. Szczorse pow. h ow ogródzk i  
w'. Jas trzęb i ,  gm. tejże, pow. b a ran o w ick i

w. Olsiewicze, gm. Stołowicze, pow. ba ranow ick i  
w. Skarczewo, „ „

w. W ie lk ie  Ł uki  gm. Jastrzęb i ,  ,
w. W ólka ,  gm. Ostrów, pow. b a ranow ick i
w. B ochany ,  gm. i pow. stołpecki
w. Mogilica, gm. Dobrom yśl ,  pow. ba ranow ick i
w. Jastrzębi,  gm. tejże, „
w. Zamosze, gm. Jas trzęb i  pow. b a ranow ick i

Z m ocy p o w o ł a n e j  ustawy wzywa się  osoby roszczące prawa do tego  m ienia opuszczo­
n eg o  oraz wierzycieli, by zgłosili sw e roszczenia n a leżyt.e  uzasadn ione o o  Sądu O kreaow ego  
w Nowogródku w term inie 6-cio m iesięcznym  od daty ogłoszenia w Dzienniku W ojewódzkim  

Jeżeli n ieobecny, którego m ienie ma być zlikwidowane, nie zgłosi s ię  w ■ powyższym  
term in.e, m oże nastąpić uznanie g c  za zm arłego.

Za W ojewodę
E. STRZYZGWSKI
Naczelnik Wydziału.

P A N I  ™  ZGRZESZYŁAM... W ro lach  atownych: 
MICHELE MORGAN i Ra IMU.

Wkrótce na  in au g u ra c je  s e z o n u

WIELKI FILM POLSKI
Pocz. o  2-ei. Druga MŁ0D0SC Gorczyńska,

S tęD b W S n l,
Zacharewicz

i in.

CASIMOJ D ! 7 ;“ ™™ PAT i PATACHCN
k ap i ta ln e j  k o m ed i i  p. t. C Y R K  /W/S O

HARRY PIF,i. « km« 90 MINUT POSTOJU2) Mistrz 
sensacj i

C hrześc i jańsk ie  k ino  P rze p ię k n a  a n e g d o ta  h is to ryczna  na  Ile prawdziwych wydarzeń

SWIATOWmf U Ł A M  K S | Ę C 1 A  j ^ E F A
W ro lach  głównych: Smosarska, Brodniewicz, Conti, Sielańskl, Fertner i inni.  

E m o c jo n u ją ca  akc ja .  D ram aty czn e  nap ięcre .  K ap i ta lne  n o m y sh  
______________ Początki sea n só w  o  godz .  5—7— 9. w n iedz ie le  i ;_więta i d 1-ej.

OGNISEtU Dziś. G iqan tyczna  e p o p e a  b o h a te ró w  oceanu!

»OC PRZED BITW A
W ro lach  głównych: ANNABELLM I VICTOR FRANCFN 

Z a m raż a ją ce  krew w żyłach scen y  bitwy morskiej. . .  T ysiączne  t łu m y  statystów...  
f tad p ro g ra m t  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów  o  6-e], w nlcrfz. i św. o  4-ej

K J ł D Y
PRZEMYSŁOWIEC
V  J r D T 17 n  HURTOWNIK K U r i Ł U  i d : t . ^ l i s t a

z y t lta  t o b i e  n a j l e p s z ą  k l i j e n t e l ę  
o g ł a i z a j ą c  » ią  w  n a jp o p u l f t r n ie j -  

• zem  p i t m i e  c o d z i e n n e  ro 
na  Z i e m i a c h  P ó łn ,*  W s c h o d n i c h

KUSJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  lei. 99

K u p n e  i s p r z e iS a i
OKAZYJNIE z p ow odu  wyjazdu  sp rzedam  

dom d re w n ian y  (plac 16.000 m kw.). O wa 
ru n k a c h  dowiedzieć  się, ui. Kowieńska 4.
-aaa ^

L O K A L E
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A K U S Z E R K Ę
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A K U S Z E R K A
Marla Lalri?erowa

p rz y jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 wiecz, 
— ul. J ak u b a  Jas ińsk iego  1 _— 3. róg ul. 

3-ge Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz  Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie  
cery, u suw an ie  zm arszczek ,  wągrów, p ie ­
gów, b rodaw ek ,  łupieżu, u suw an ie  tłuszczu 
z b io d er  i b rzu ch a ,  k rem y  o d m ł-d z a ją ce ,  
w anny  e lektryczne,  e lek tryzacja .  Ceny przy- 
stępne.  P o ra d y  bezpłatne.  W ie lka  i — 1.

^ ^ r "ć “ż V  sT
PRZYJM Ę n a  m ieszkan ie  z całodz ien ­

ny m  u t rzy m an ie m  jed n ą  uczenicę III— IV kl. 
Opieka całkowicie  zapew niona .  Mostowa 
16—3.

PRZYJM Ę uczniów  tu b  uczenice na m ie ­
szkan ie  w raz  z u t rzy m an iem .  T am że  pokó j  
do w yn a jęc ia  Z am kow a 14— 1.

NAUCZYCIELKA FRANCUSKIEGO przy j  
m uje  na  s tan c ję  uczni szkoły  średniej.  W ia ­
dom ość  w R edakcji  „K u r je ra  W d .“ sub. A.Z.
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AGFNTÓW (KI) zdolnych, w ym ow nych  
na na jlepszych  w a ru n k ac h  p oszuku je  Polski 
Zak ład  P o r t r e to w y  „PATRIA" Kielce, skrz . 
pocztow a 291.

DZIEWCZYNA lat 15 p ra co w i ta  i uczci­
wa p oszuku je  p racy  w gospodars tw ie  dom o 
wym lub w skśepie. Ul. R udn icka  5 m. 25.

WY'CHOWAWCZYNI m łodsza,  zd row a  
do półrocznego  dziecka p o trzeb n a  zaraz  ul. 
10 m. 7.

DO WY'NAJĘC1A OD ZARAZ 3 pokojowe 
o d re m o n to w a n e  m ieszkanie  z wygodami. In 
fo rm ac je  u dozorczyni  G a rb arsk a  Nr 17.

POKÓJ d o  w y n d ję c i a  z e  w s z y s tk im i  
w y g o d a m i  d l a  s o l i d n e g o .  W  w u j s k i e a o  
6 m. 21.

t

Kupujemy k a żd ą  ilość teg o ro c zn e g o  
MIODU, doirzs łych S E R Ó W  
litewskich i GkZYBOW su szo n

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„EKONOMIA"
Baranowicza, ul. Szeptyckiego 50

te le fon  97

BARANOWICKI
Spółdzie ln ia  R o ln iczo-H andlow a „ Z JE D ­

NOCZENI ROLNICY** w B aranow iczach ,  ul. 
W ileńska  16 (składy zbożowe ul. Szosowa 
220) z ak u p u je  w k ażde j  ilości wszelkie  zie­
miopłody. D ostarcza :  wszelkie  nas iona  zbóż 
ozimych, d rzew ka  owocowe i wszelkie  ma 
szyny  i narzędzia  ro ln icze  P row adz i  sp rze ­
daż cem entu ,  w a p n a  i innych  m ate r ia łó w  bu 
dowlanych ,  o raz  węgla kam iennego .

DO W YNAJĘCIA m ieszkanie  sk łada jące  
się z 7 pokoi i kuchn i  ze wszelkimi wygo­
dam i — w całości lub częściowo. Dowiedzieć 
się: 15 cia Żuchowiccy, B aranowicze,  ul. Se­
n a to rsk a  Nr 5.
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Kto© Teatr „PAN “
w Baranowiczach

Dziś w'elki f.lm z dziejów rewolucji 
francuskiej,  wediug  zn an e j  opowieści 

n a ronow ej  OrczyHASHl LPRPUUHEHEffl
W roli giownej BARRY K. BARNE5, 

SO PH IE  STEWART i inni.  
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DR MED. JANINA
Piotrow iu Jurtzenkowa

o r d y n a to r  szpita la  Sawicz.
C noroby skórne ,  w eneryczne  i kobiece 

ul. Jag ie l lo ń sk ą  16 m. 6, teł. 18 66. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K T O P
Zeldowiczojra

C horoby kobiece skórne, weneryczne, n a rzą ­
dów  moczowych cd  godz. 12— 2 i I—7, ul. 

W ileńska  Nr 28 m. 3. lei. 277.

ZAKŁAD RENTGENOLOGICZNY 
I GABINET FIZYKALNEJ TERAPII
Drów L. i J. Iwaittterów

ZOSTAŁ PRZEPROWADZONY na 
ul. Mickiewicza 19 m. 10, tel. 96S

(v s-a -v .s  H o te lu  Bristol)

LEKARZ DEHTYSTA
J .  F id le r

POWRÓCIŁ i p rzy jm uje  codz ien n ie .

P l u n o w i c z
choroby  weneryczne, skórne  i m o czo p łc lo » e 
ul. W ielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz,

9— 12 i 3—8 w niedziele od 9— 1.

Kin© „ A P O L L 0 “
w Baranowiczach

Dziś a reyoe tężny  film szpiegow ski.  Ory­
g in a ln e  sceny  z o k re su  w!elltiej wojny

Agentka H-21
W ro lach  glówn. ED'AIGE FEUIl LERE 

i ERICH V STROHE1M.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
Redakcja: tel. 79. Godz iny  przyjęć 1—3 po po łudniu  
Administracja :  tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul. B azyl .ańska 35, tel. 169; 
L ida ,  ul. Zam kowa 4 7 ,  tel . 73; B a r a n o w ic z e ,  
Ułańska 11; B rz eść  n 'B „  Pie iack iegc  19, tel . 224; 
P iń sk ,  D om inikańska  40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  Kłeck, Nieśwież, S łon im , Stołpce, 
Szczuczyn, W oiożyn, WHejka, G rodno  — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. P la ter  4-*, Równe — 3-go Maja 13, 
W olkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUM ERATY miesięcznie: 
z o d n o sz e n ie m  do domu w kraju — 
3 zł., za gran icą  6 zł., z odbiorem w 
administracji  zł. 2.50, na  wsi,  w miej­
scowościach, gdz ie  n iem a urzędu po ­

cztowego ani agencji  zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz  milimetr, przed tekstem  75 g r . ,  w  tekście 60g r. 
za teks tem  30 gr, d robne  10 gr. za wyraz,  kronika redakc. i kom unika ty  60 gi 
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabe larycz­
ne 50°/0. Układ og łoszeń  w tekście 5-lamowy, za tekstem  10-łamowy. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę  .n a d e s ł a n e '  redakcja nie odpowiada.  Administracja  
zastrzega sobie  prawo zmiany terminu druku og łoszeń  i nie przyjm uje  zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  p rzy jm ow ane  w godz .  9 .3 0 — 16.3C i 1 7 — 19

W ydaw nic tw o  .K u r ie r  W ileński* So. z o. a Druk. „Znicz* , W ilno. ul. Bisk. B a n d u rsk ie g o  4, tel. 3-40 ttocz. u e . Kotiarewskieęo, wiieaska u R e d a k to r  o d p .  J ó z e f  O n u s a j t i s


